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Nr. 6. 


Sroda, 10. Stycznia 1906. 


ZETA LWO 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po poludniu 

wyjatkiem dni poświatecznyc. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 140 hal.. 
„Peztą 16 hal. — Binra Redakeyi i Administraeyi 
zlicu Czarnieckiego 1. 42. — Ekspeiłycya miejscowa 
w Ageacyi dzienników St. Sokolowskiego, Pasaż 
„lausmanna l. 9. — Listy należy frankowaw. 

Reklumacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi nr. 88. 


| 


Rok 96. 


| Prennnerata z przesyłka pocztową wynosi rocznie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8S K. 
| miesięcznie 2 R 70 h. — W miejsca: roeznie 4 K, półroeznie 12 K. kwartalnie 6 R, 


» 


miesięcznie 


K. -- Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 8 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K $0 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cado- 


i półrorzni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko. którzy prenuneruja od 1. stycznia do końca czerwca 
| lub od 1, lipca do końca grudnia, cwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje & K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od mięjsea i wiersza miarą 
petitową. ogloszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

OQułoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plolna ulica Karola Ludwika I. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATI, 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską « 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 
caygrudnia) «Aa SE 
półrocznie (od 1 stycznia 
czerwca) . . 


; 24 K | 
do 30 
w ŻA 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 


SWROATEA) eon . a 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) . . . . . 2K 
Zamiejscowa: 
rocznie 32 K— R 
półrocznie 16K—h 


ćwierćrocznie . . . BK—=h 
miesięcznie . . . . 2 KOR 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 

ćwierćroczni 1K50 1 

miesięczni .—K60 z 

»Przewodnik« prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 

rocznie "SE 

półrocznie . . . . 4K 

ćwierćrocznie . . . 23K 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


8 K 


W felietonie Gazety Zarowskiej oprócz 
listów z Paryża, Berlina, Monachium it. d., 
obok szkiców literackich i artystycznych, za- 


114) 


ELAJTOT- 4. 


W POGONI. 


CZĘŚĆ TRZECIA. 


mn n 


(Ciąg dalszy). 


XIX. 

Cieniuchne, jak bibułka ćwiartki ręko- 
pisu szeleszczą cicho, przekładane nerwowy- 
mi palcami Oldanieckiego. 

Ponura, grudniowa zawieja hasa nad 
miastem, zrywając z niskich, bawełnistych 
obłoków całe masy śniegu, które szamocza 
się, kłębią, to podlatują w góre niby ptaki 
ranione, to leca w dół niby ptaki martwe, 
aż wreszcie nieruchomieją na dachach, wie- 
żach i ulicach, wydobywające z wieczornych 
ciemności dziwaczne białe widma tych wszyst- 
kich kształtów. 

Lecz w pięknym gabinecie Oldanieckie- 
go jasno jest, ciepło i spokojnie. 

Spuszczone rolety, koronkowe story i 
ciężkie, sukienne firanki tłumią ostrość ze- 
wnętrznych odgłosów; chwilami tylko. gdy 
mrożniejszy podmuch wichury uderzy o Szy- 
by garścią zlodowaciałych raptem sniego- 


mieszczać bedziemy w r. 1906 utwory powie- 
ściowe: Henryka Sienkiewicza, Elizy 
Orzeszkowej, Teodora Jęqske-Choiń- 
skiego, E. Tetmajera I w. i. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia z. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór. dr. Włodzimierza Wolfa-Krzeczu- 
nowieza, właściciela dóbr w Janowicach, 
na prezesa, a dr. Adolfa Ringelheima, 
adwokata krajowego w Tarnowie, na zastęp- 
ee prezesa Rady powiatowej w Tarnowie, 
oraz wybór Mikołaja hr. Reya, właściciela 
dóbr w Głowaczowej, na prezesa, a księdza 
Stanisława Konopackiego, rzym. kat. 
proboszeza w Przeczycy, na zastępcę preze- 
sa Rady powiatowej w Pilznie. 


Ministerstwo handln zamianowało ofi- 
cyała pocztowego, Izydora Benescha w 
Bochni, starszym oficyałein pocztowym, A à- 
systentów pocztowych: Józefa Medwida 
w łoczowie, Józefa Drypezyńskiego 
w Krakowie, Władysława Strutyńskie- 
go w Dukli, Kazimierza Schmidta we 
Lwowie, Henryka Flacha w Kałuszu, Ro- 
mana Safjaka w Podwoloczyskach, Józefa 
Godniewicza w Samborze, Piotra Kur- 
manowicza we Lwowie, Wojciecha ko l- 
tona we Lwowie, Szymona Patracha w 
Krakowie. Medarda Guluszkiewicza wa 
Lwowie, Stanisława Gürsehinga, Wilhel- 
ma Wobra, Henryka Hohenanera i Ma- 
ksymiliana Śroczyńskiego w Krakowie: 
Antoniego Serafińskiego we Lwowie, 
Mieczysława Kajetanowieza, Piotra D u- 


basa, Tadeusza hopińskiego, Anatola 
Gruszkiewicza i Józefa krzyżanow- 
skiego w Krakowie, Józefa Maryńskie- 
go w Kolomyi, Jana Majkowskiego w 
Złoczowie, Mieczysława Krzysztoforskie- 
go w Krakowie, Jana Czarnika we Lwo- 
wie, Mieczysława Burzyma w Zbarażu, 
Izaaka Katza w Brodach, Romana Szu- 
berta i Karola Karpińskiego w Kra- 
kowie, Teodozego Lewickiego w Kałuszu, 
Aleksandra Maksymowieza we Łwowie 
i Józefa Jaszczurowskiego w Krako- 
wie, oficyałami pocztowymi, a Dyrekcya poczt 
i telegrafów pozostawiła ich nadal w do- 
tychczasowych miejseach służbowych. 


Obwieszczenie. 

Poprawczy egzamin dojrzałości, w myśl 
rozporządzenia P. Ministra Wyznań i Oświa- 
ty z dnia 23 maja 1908 1. 14.541. odbędzie 
się we wszystkich szkołach średnich dnia 6 
lutego 1906. 

Kandydaci. którzy uzyskali pozwolenie 
przystąpienia do tego egzaminu, mają się 
zgłosić do dyrckcyi tego zakładn. w którym 
składali ostatni egzamin, (cały lub popra- 
wczy) przynajmniej na trzy dni przed po- 
wyższym terminem. 

kandydaci, którzy mają składać egza- 
min poprawczy z języków lub z matematyki. 
mają wykonać wypracowania, podobnie jak 
w terminie jesiennym. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 9 styczniu. 


Walka wyborcza w Anglii. 

Nim jeszcze nastąpiło oficyalne rozwią- 
zanie angielskiej Izby gmin, rozpoczęła się 
na całej linii walka wyborcza między kon- 
serwatywną opozycyą a stronnietwem libe- 
ralnem. któremu upadek gabinetu Balfoura 
umożliwił przyjście do władzy. Taktyka wy- 


wych płatków, po przez tę potrójną zasłonę | 


wdziera się do pokoju delikatny, szklany 
dźwięk i dzwoni lekko w przesyconem świa- 
tłem i ciepłem powietrzu. 

Na kominku pali się bujny ogień oble- 
wająe złotym blaskiem bok ogromnego wspa- 
niałego biurka, na którem podwójna, bron- 
zowa lampa przecudnej roboty filtruje swe 
płomienie przez zielony jedwab umbrelek. 

Cieniuchne ćwiartki szeleszezą w dal- 
szym ciągu. 

Od samego rana z małą przerwą na 
krótki, samotny obiad, Oldaniecki siedzi nad 
niemi przeglądając, poprawiając pojedyncze 
wyrazy i zdania. 

Teraz praca jego ma się ku końcowi. 

Gdzieś w głębi mieszkania, które zdaje 
sie drzemać w ciemności i pustce z obu stron 
gabinetu, za jego pozamykanemi drzwiami 
zegar wybil dziewiątą u wraz z uderzeniem 
tej godziny Oldaniecki położył ostatnią 
ćwiartkę na nporządkowanyn już stosie i, 
odetehnąwszy przeciągle zasunął się głęboko 
w fotel, opierając znużoną głowę na ręku. 

Szczególny wyraz tryumfu. dumy, a za- 

razem jakby żalu i tęsknoty błąka się po 
jego pięknych ustach i płonie w nawpół 
przymkniętych oczach. 
A Oto leży przed nim zamknięty w tych 
licznych kartkach, zapełnionyeh drobnem, 
ścisłem pismem przeszło rok jego życia, naj- 
bogatszy i najuboższy zarazem, rok. któremu 
po wielekroć złorzeczył, a którego za nie nie 
chciałby cofnąć, rok, któremu podobny nie 
powtórzy się już nigdy. 

Oto leży przed nim to wszystko naj- 
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horeza konserwatystów zarysowuje się w tym 
kierunku. aby odwrócić uwagę opinii publi- 
cznej od kwestyi tiskalnej, a skierować ją ku 
zagadnieniom polityki zagranicznej. Na tem 
ostatniem polu bowiem upadły rząd zasłużył 
sie istotnie Anglii i zyskał uznanie nawet 
tej części opinii. która najostrzej potępiała 
wewnętrzna politykę gabinetu. 

Zresztą począwszy od drugiej połowy 
w. XIX. jest to do pewnego stopnia trady- 
cyą Anglii, że epoka rządów torysów bywa 
zazwyczaj epoką świetnych sukcesów angiel- 
skiej sztuki dyplomatycznej. Dosyć wspomnieć 
choćby nazwiska Beaeonsfielda i Salisbu- 
ryego. Nic też dziwnego. że w opozycyjnej 
taktyce konserwatystów budzenie w społe- 
ezeństwie nieufności do polityki zagrani- 
cznej whigów. których rzady w ciągu osta- 
tnich dwu pokoleń schodziły się niemal z 
reguły z obniżeniem stanowiska międzyna- 
rodowego Anglii, zostawionego w spadku po 
torysach, jest głównym atutem politycznym, 
w dzisiejszych stosnnkach ważniejszym je- 
szeze, niż zwykle wobec tego, że rząd libe- 
ralny przyszedł do steru pod znakiem zao- 
strzającego sie powoli, aie nieubłaganie, kon- 
fiiktu Wielkiej Brytanii z Niemcami. 

Ale znaczenie owego atutu osłabia nie- 
zmiernie inny czynnik, występujący coraz 
silniej w polityce angielskiej od czasu, gdy 
w tekście narodowego hrmnu angielskiego 
siowa the Queen zastąpiono słowami the King. 
Ani w Anglii ani w całym świecie polity- 
cznym niema dzisiaj nikogo, ktoby przypu- 
szezał, że Edward VIJ., który w polityce we- 
wnętrznej zdecydował się. — jak dowodzi 
tego choćby nominacya ministrem p. Burn- 
sa, autora. rewolucyjnego niemal w swej 
treści orędzia. zostawić zupełnie wol- 
ny bieg fali społecznego rozwoju. zgo- 
dzi się na politykę zagraniczną, któraby 
nie była jego polityką, Wiedzą to doskonale 
Anglicy. a smutnem dla torysów następ- 
stwem powszechnej tego świadoiności może 
być pewne zobojętnienie społeczeństwa dla 
polityki zagranicznej ministrów, zobojętnie- 
nie wyrosłe na gruncie powszechnego zau- 
fania do polityki zagranicznej swego króla. 

Tak więć mimo usiłowań p. Balfoura, 
który, przeszedłszy do opozycyi, odzyskał na 
nowo wyjątkową giętkość dyalektyczną, o- 
słabłą nieco wsród nieustannych kłopotów 


istoty, wydarte nieśmiertelnej tajemnicy twór- 


Uciekłszy z pod owej kępy oleandrów, 


czego myślenia; leży przed nim jego własna | zamknął się w swoim pokoju i miotał się 


dusza, kropla po kropli w męce i walee zsą- 
ezona na ten papier, który przesiąkł nią, jak 
przesiąka pole krwią bojowników. 

Oldaniecki bierze rękopis i trzyma chwile 
na dłoni, jakby go ważył. 

Taki cienki zwiiek!.. takie nie! 

Jakże lekka jest ta trumna jego bez- 
sennych nocy i jego dni samotnych! Ile rze- 
czy musiało się stać, ile burz w jego piersi 
przehuczeć. w jaki wir wydarzeń, w jaką plą- 
taninę uczuć musiały być porwane jego ner- 
wy i mózg, by ta trocha papieru zaczerniła 
się tą trochą atramentu. 

Oldaniecki czuje to wypompowanie 
wszystkich władz duchowych ze swego orga- 
nizmu: tę nirwanę, na jaką jego wyobraźnia 
zapada w tej chwili, kto wie... może na 
zawsze ! 

Jest z nim jak z kimś, kto pod wpły- 
wem gorączkowego podniecenia dźwigał głazy 
olbrzymie, a dokonawszy zadania osłabł rap- 
tem i nie znajduje już w sobie siły do pod- 
jęcia bodaj piórka z ziemi. 

Bo też w ostatnich czasach poprostu 
pożerała go twórczość. Pisał dniami i nocami. 

Zaczęło się to bezpośrednio po tem 
najboleśniejszem rozczarowaniu w Bellagio, 
jakie zgotował mu pan Waliersbrun. 

Oldanieckiemu zdawało się wtedy, że 
zwaryuje. Palił go ból zawodu, ale silniej 
jeszcze szarpała nim ślepa wściekłość spo- 
niewieranej godności ludzkiej, wciekłość na 
los, który pozwalał sobie czynić z nim takie 


wyższe, najpiękniejsze, co stanowi treść jego | igraszki. 


jak potepieniec w napadach takiej furyi, że 
chwytał za rewolwer, lub chciał wyskakiwać 
oknem, lub biedzzabijać nieszczęsnego agenta. 

A jeżeli nie z tych szaleństw nie po- 
pełnił to nie dla tego, aby go wstrzymał 
instynkt samozachowawczy lub brak deter- 
minacyi, lecz, że w każdej takiej chwili od- 
zywał się w nim zrazu słabo, potem coraz 
silniej głos jego niedokończonego dzieła, wo- 
łający o swoje prawa, o życie! 

A późna już była noc i wszyscy cudzo- 
ziemey, zamieszkujący urocze Bellagio już spali, 
spał nawet pan Waltersbrun, dawszy rozsą- 
dnie odprawę zbyt wygórowanym nadziejom, 
gdy Oldanieeki z pianą zasychającą na u- 
stach, z resztkami obłąkania w oczach po- 
trwał z dna walizki swój rękopis i cisnąe 
go z dziką miłością do piersi runął z nim 
na ziemię, nakrywając go swojem ciałem, 
w ostatecznemm wyczerpaniu i ostatecznem 
zwycięstwie ducha nad materya. 

I jakby w nagrode za ten swój tryumf 
twórczość zmieniła dla niego swe oblicze. 

Z dręczycielki i despotki stała mu się 
nagle tkliwą kochanką i służebnicą. Wzięła 
jego zakrwawioną. skolataną duszę w opie- 
kuńcze ramiona i otulila go niemi tak mi- 
łośnie, że cala gorycz doznanych mąk, eały 
wstyd sponiewieranego serca stopniały w tym 
uscisku i spłynęły z przepalonego nimi mó- 
zgu kryniczną falą myśli. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ostatnich miesięcy jego karyery ministeryal- 
nej, hasłem, pod którem wyborev angielscy 
pójdą głosować, zostanie podniesiona przed 
trzema laty przez J. Chamberlainea kwestya 
zamiany wolnego handlu na politykę eel o- 
chronnych. Tu zaś szanse zwycięstwa po 
stronie konserwatystów zmniejszają się z 
dniem każdym. Wiekszość opinii angielskiej 
nie może pogodzić się z myslą porzucenia 
historycznej tradycyvi free trade, myślą. któ- 
rej spleciony z nią niefortunnie projekt o- 
podatkowania, a więc I groźba podrożenia 
środków żywności nadały nadto cechę zama- 
chu antidemmokratycznego. Tryumf p. Camp- 
bell-Bannermanna jest też przy pierwszych 
przynajmniej wyborach, które przeprowadzi 
jego gabinet, prawie niewatpliwy. 


` 


Polityka kolonizacyjna 
w oświetleniu prasy niemieckiej. 
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Trudno o wydatniejsze zadośćuczynie- 
nie, jak to, które sprawia Polakom pod za- 
borem pruskim część prasy niemieckiej, wy- 
kazując niesłuszność i bezowoeność polityki 
kolonizacyjnej. 

Zabrzmiało znowu kilka głosów w tym 
kierunku — głosów poważnych i trzeźwych, 
nad którymi trudno przejść do porządku. — 
Między innemi omawiają Posener N. Nach- 
richten projekt landrata Dewitza, który w 
grudniowym zeszycie Deutsche Monatschrift, 
krytykując dotychczasową akeyę koloniza- 
cyjną, w zamian żąda, aby każdą sprzedaż wła- 
sności niemieckiej zrobić zależna od pozwo- 
lenia prezesa regencyi, czyli innemi słowy 
nie pozwolić na przechodzenie majątków nie- 
mieckich w ręce polskie, a kupno i sprze- 
daże ziemi pomiędzy polskimi właścicielami 
ograniczyć do minimum. Równocześnie pro- 
ponuje laadrat Dewitz, aby dlu ściągnięcia 
ludności robotniczej niemieckiej wypłacano 
każdemu robotnikowi Niemcowi, któryby 5 
lat na kresach wschodnich pracował premię 
w wysokości 500 marek. 

Propozycye te należycie oświetlił i oce- 
nił prof. Delbruck w ostatnim zeszycie Preuss. 
Jahrbücher, piętnując je jako wprost obu- 
rzające, a nadto dodając, że w Poznań- 
skiem byłyby one niewykonalne, ponieważ 
niema tam kupców Niemców na ziemię. Kre- 
dyt realny ustawa taka do szezętu musiałaby 
podkopać. Kto wie zresztą, czy przy sublia- 
stach, które wk pod przepisy prawne 
państwa niemieckiego, ograniczenie podobne 
dałoby się utrzymać. 

Landrat Dewitz jedną ma zasługę — 
powiada Delbricek — a mianowicie tę, Że 
wyjaśnił otwarcie, iż polityka kolonizacyjna 
nie doprowadzi do celu. 

W dalszym ciągu artykułu swego do- 
tyka Delbruck również propozycyi Deutsche 
Zeitung, która żąda, aby Polaków nie zacią- 
gać do wojska, ponieważ Niemcy sami do- 
stateczną liczbę rekrutów armii dostawić 
mogą. Doświadczenie wykazało, że przez słu- 
żbę wojskową germanizacya żadnych postę- 
pów nie robi. 


L LIRARAAURY. ZAGRANICZNEJ 


Obrazy z życia sardyńczyków. 


I. 
(Ciąg d 


alszy). 


Zgnębiona samotnością i niedostatkiem, 
Oli kochała tego młodzieńca z powodu tego, 
co dla niej przedstawiał, dla tych rzeczy i 
krajów cudownych, które widział, dla tego 
Rzymu, z którego wracał, dla bogatego pana, 
któremu służył, dla fantastycznych proje- 
któw, jakimi zaludnieł jej wyobraźnię; a on, 
kochał Oli, bo była piękna i pełna zapału. 
Nieświadonmi oboje, prymitywni, poddający 
się wrażeniom chwili i pelni egoizmu, ko- 
chali się z powodu nadmiaru sił żywotnych 
i potrzeby używania. 

Matka Oli, według tego to córka o 
niej opowiadała była także kobietą namiętną 
fantastyczką., 

— Należała do zamożnej rodziny — 
mówiła Oli do wieśniaka — a jej rodzice, któ- 
rzy byli szlachtą, chcieli ją wydać za mąż 
za starego własciciela dóbr. Mój dziadek 
macierzysty był poetą: przez jedną noe im- 
prowizował trzy albo cztery piosenki: a te 
piosenki były takie piękne, że zaledwie jaki 
śpiewak uliczny je zaśpiewał, natychmiast 
cała ludność powtarzała je z zachwytem. 
Ach! tak, mój dziadek był poetą! Umiem 
jeszcze kilka piosenek, których matka mnie 
nauczyła. Poczekaj, powiem ci jedną. i 

Recytowała kilka strofek w dyalekcie 
z Loqudoro; a potem mówiła dalej: 


Na innem polu, wywodzi następnie Del- 
briiek, również smutne zrobiono doświadceze- 
nia. Nie tak bardzo nie przyczyniło się do 
upadku nieniczyzny na wschodzie, jak ludo- 
wa szkoła niemiecka. Nauczono wprawdzie 
młodzież polską nieco niemieckiego języka, 
ale przez gwalt, którym obćy język, jako 
wykładowy do szkoly wprowadzono. wznie- 
cono pomiedzy masani lndności nienawiść 
do wszystkiego co niemieckie i nienawiść 
te ciagle szkoła podnieca. 

Delbrück uważa więć reformę szkolni- 
ctwa jako o wiele ważniejszą dla niemczy- 
zny na wschodzie, aniżeli wszelkie ograni- 
czenie kupna i sprzedaży. Przeciwnie, zda- 
niem jego, Polakom zamiast zmuszać ich do 
niemieckiej nanki, pozostawić trzeba wolność 
uczenia się po niemiecku o tyle. o ile sami 
to za potrzebne uznają. 

Nadzieje, że przez kolonizacyę i szkołę 
niemiecką kresy wschodnie zgermanizowuć 
będzie można, okazały się ilnzyą; polskość 
wzrasta coraz bardziej, u nieinezyzna bronić 
się tylko musi. Pogodzić się nam należy z 
faktem — mówi Delbriick — że w granicach 
państwa niemieckiego zamieszkuje naród 
obey, wynoszący 10 procent calej lndności 
Prus, naród, którego z granie naszych wy- 
przeć nie możemy. 

„Równą iluzyą, wywodzi uczony nie- 
miecki, byłaby nadzieja, że potrafimy gwal- 
tem, czy dobrocią zrobić z Polaków przy- 
wiązanych poddanych państwa niemieckiego. 
Starać się nam wypada jedynie o to. aby 
przygotować teren dla partyt polskiej, któ- 
ra uznałaby, że najkorzystniejszem bedzie 
dla Polaków, by nie wyrzekając się swej 
narodowości, przyłączyli się do państwu 
niemieckiego. W obecnej chwili podobna par- 
tya utworzyć się nie może, bo żaden szanu- 
jący sie naród przenieść nie może, by mu 
gwałtem narzucono w szkole obcy język wy- 
kładowy. Projektu Dewitzaśnie mogliby przy- 
Jąć Polacy. Nawet dla Niemców mógłby się 
on stać z czasem niebezpiecznym, dla tego 
możnaby podobne ustawy uchwalić jedynie 
na jakiś ograniczony przeciąg czasu. Takie 
przejście jest nieodzownem, aby wycofać 
się z obecnej polityki, a ten Inb inny spo- 
sób trzeba koniecznie wyszukać. Prusy, po- 
znawszy, że Polaków nie zwycieżą, nie mogą, 
się bez wszystkiego cofnąć". 

„Cała ta dysknsya, konczy meluncho- 
lijnie Pos. N. Nachr., pokazuje na jakie bte- 
dne drogi zaszła polityka na kresach wscho- 
dnieh: dziś już nad tem tylko wszyscy ľa- 
mia sobie głowę. jak wybrnąć z przykrego 
położenia”. 


Z Chaosu. 


Na czoło informacyj 
z Królestwa Polskiego 
wybijają się dzisiaj przedewszystkiem te, 
ktore dotyczą osoby robotnika-bohatera, $. p. 
karola Piotrowskiego. Niedawno jeszcze za- 
ledwie szezupłemu grona kolegów swoich 
znany, jako człowiek wytrwalej pracy i go- 
rących uczać narodowych, od dni kilku znaj- 
duje się na ustach całej Warszawy, wspo- 
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minany ze czcią przez rozsianych po świecie 
robotników polskich. 

Prasa warszawska. bez wzelędu na stron- 
nictwa. uderzyła na alarm. bo istotnie mord 
dokonany na Piotrowskim jedynie dla tego. 
Że wyznawał śmiało i odważnie swoje prze- 
konanią szczerze narodowe, przejąć musial 
niekłamunym lekiem wszystkich tych. eo duej 
w przyszłość patrzeć potralią. 

Pull on, jak bobster, od kuli rewol- 
werowej, kierowanei dłonią zwolennika mię- 
dzynarodówki: sieroty jego uznano za „dzieci 
narodu“. a urządzony w ubieglą sobotę po- 
grzeb, zmienił się w poważną manifestacyę 
żałobną, w której wzięły udział wszystkie 
stany I zawody. 

O godzinie 10 zrama — pisze Kuryer 
Warszawski na żalobne nabożeństwo do 
kościola Wszystkich Świętych na Grzybowie 
przybyły liczne rzesze, a wśród nich przed- 
stawieiele wszystkiech warstw naszego spo- 
łeczeństwa. 

O godzinie 11 wyruszył kondukt maje- 
statyczny, pelen powagi i siły. Niesiono 
liczne wieńce. na czele wielki o narodowych 
wstęgach i z białym Orłem. Kondukt popro- 
wadził ks. prałat (iodlewski w leznem oto- 
czeniu duchowieństwa: trumnę ze zwłokami 
przez miasto, od kościoła samego, aż na 
enenturz Powazkowski, ponieśli na własnych 
barkach towarzysze pracy. Za trumną pocia- 
gnaf tłum dwudziestotysięezny. Sszpalerumi. 
ramię przy runienin, zwarty, zgodny, spo- 
kojny i ładem imponujący. 

Dzień był szary, posępny, troska w 
oczach wszystkich, Jkanie zrozpaczonej ro- 
dziny znajdowało oddźwięk w ogólnym na- 
stroju. To wielka rodzina narodowa opłakuje 
zgrozą przejmujący fakt bratobójstwa. 

Na cemeularzn ks. Popławski w pod- 
niosłych słowach dał wyraz żalowi ogólne- 
mn. żalowi społeczeństwa, które traci je- 
nostkę dzielna, człowieka pracy użytecznej 
i gorliwej pracy zawodowej i spolecznej. — 
Prowadziła ś. p. Piotrowskiego nadzieja ju- 
snej przyszłości dlu kraju, upragnionej wol- 
ności ziemi i ludu — i nadzieja okazała się 
zawodną, bo zbrodnieza ręka wymierzyla bra- 
tobójczy cios i przedwcześnie zagasło życie, 
potrzebne rodzinie i krajowi. Błagalna prośbą 
do Najwyższego zakończył mowca: o uświu- 
domienie narodu, o hart ducha, o wolę nie- 
złomną, ażeby nie zabrakło num siły do po- 
hamowania namiętności. do opanowania zbro- 
dniczych intencyj, ażebysiay mogli wytwo- 
rzyć jedność celów zasadniczych. 

Zabrał jeszcze glos nad grobem p. Biel- 
ski, przedstawiciel robotników. Zegnajac zmar- 
lego, mowca zakończył słowami Kornela Ujej- 
skiego z chloralu. Wreszcie szereg  przemó- 
wien zakończył przedstawiciel Awfizkn ro- 
botniczego narodowego. 

Duchowieństwo zaintonowało „Witaj. 
Królowo”. trumnę opaszczono do ziemi. roz- 
legł sie wielki okrzyk bolu zrozpaczonych 
sierot, a tysiączne rzesze dlugo jeszcze staty 
w zadumie nad grobem czlowieka, co uko- 
chat Bova, kraj i rodzinę, a zeina! przed- 
wcześnie i tak tragicznie... 

Korespondent. warszawski Słowa Pol- 
skiego dorznea do powyższego opisn jeszcze 
kilka churaklerystycznych szczegółów: na 
rozkaz wladz, wojsko dyskretnie usuneło się 


— Brat mojej matki, wuj Merzioro 
Desogos malował po kościołach i rzeźbił: 
ale się zabił, bo miał odsiadywać karę... 
Ach! zapewne, rodzice mojej matki byli do- 
brze urodzeni i wykształceni; a przecież ona 
nie chciala wyjść za mąż za starego boga- 
cza. Ale poznała mego ojca, który wtedy był 
piekny jak malowanie, zakochała się i ucie- 
kła z Aim razem. Pamiętun dobrze, iż miala 
zwyczaj mówić: „Mój ojciec mnie wydzie- 
dziczył, ale co to szkodzi? Moga sobie inni 
zachować dla siebie swoje bogactwa; ja 
man mego Micheli i nie dbam o nie więcej*. 


Dnia pewnego, kantyniarz udal się do 
Nuoro. aby kupić owsa i wrócił jeszcze 
smutniejszy I mizerniejszy, niż zwykle. 

— Uważaj na siebje, uważaj! — rzekł 
do corki. grożąc jej pięścia, —- Jeżeli ten czło- 
wiek pokaże się jeszcze u nas, stanie się 
nieszczęście. Oszukał nas, nawet co do swe- 
go nazwiska. Mówi, że się nazywa Guirico, 
a na prawdę nazywa się Anania. Pochodzi 
z Orgosolo; to plemie; jastrzębie, krewny 
bandytów i galerników. Uważaj na siebie, 
dziewczyno ! on żonaty! 

Oli się rozplakala, a lzy wraz z owsem 
padały do kadzi z czarnego drzewa. Ale na- 
tychmiast, gdy kadź została zamknięta, a 
Zio Micheli wrócil do swojej roboty, młoda 
dziewczyna pobiegła szukać wieśniaka. 

— Nazywasz się Anania! Jestes żo- 
naty! — krzyknęła do niego. i 

Oczy jej płomieniały ze wściekłości. 
Anania kończył obsiewać zoraną ziemię. Dwa 
kosy gwizdały, kołysząc się na karlowateni 
drzewie oliwnem, wielkie białe chmury od- 
cinały się jasno na błękicie nieba. Wszyst- 
ko w około wiało pogodą, ciszą, zapomnie- 
niem. 


— Oto jak jest! rzekł młodzieniec, 
ciągle z workiem ziarna na ramieniu. 
Jestem ożeniony ze starą kobietą. Ach! zmu- 
szono mnie ją poślubić... tak samo, jak ro- 
dziee twojej matki chcieli ją zinusie do po- 
ślubienia starego bogacza.... bo jestem bie- 
dny, a ona przeciwnie, posiada dużo pienię- 
dzy. Ale co to ma do rzeczy? Stara jest i 
nie długo umrze. My oboje, Oli. jesteśmy 
młodzi. a ja ciebie tylko kocham. Jeżeli 
mnie porzucisz, wure. 

Oli się rozeznliła i uwierzyła. 

— A teraz, co z nami będzie * — spy- 
tałaa — Mój ojciec będzie mnie bił, jeżeli 
będziemy się dalej kochać. 

— Miej cierpliwość, moje jagniątko. 
Moja żona wkrótce umrze: ale chocby na- 
wet nie umarła, znajdę skarb i uciekniemy 
ua staly łąd. 

Oli protestowała, płakała; nie pokła- 
dała wielkich nadziei w skarbie: ale slu- 
chata dalej miłosnych wynurzeń młodzieńca. 

Po ukotczonej siejbie Anania wracał 
często jeszcze, zobaczyć, czy ziarno wseho- 
dzi i wyrywać chwasty. 

W chwilach wypoczynku, zamiast po- 
lożyć się na trawie, rozbiera? po kawałku 
nuraghe. pod pretekstem, że chee układać 
mur z kamieni pomnika; ale w rzeczywisto- 
ści szukał skarbu. 

— Jeżeli niema go tutaj, będzie gdzie- 
indziej, ale go znajdę z pewnością! — mý- 
wił do Oli. — Faktem jest. że w Maras pa- 
robek taki, jak ja, znalazł sztaby złota. Ale 
nie poznał, że lo zloto i zaniósł to do ko- 
wala, głapiec! Ja się nie pomylę.... 

Opowiadał następnie, że w nuragles 
mieszkali olbrzymi, którzy posługiwali się 
tylko złotemi narzędziami; wszystko co do 
nich należało, było ze złota, nawet gwoździe 
w butach. 


formy donosi, że onegdaj zamknięto tam 
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z ulie. któremi kroezył olbrzymi orszak żą. 
łobny, a pewną sensacye budziła obecność 
na pogrzebie korespondenta Timesa. który 7 
wielkiem zainteresowaniem informował sie 
w sprawie tragicznej smierci Piotrowskiego. 
l Pamięć zanarłeco bardzo pięknie uezcił 
dziennik Praca Polska. Pisze on miedzy in- 
nemi : 3. 

„Imię tego robotnika, nieznane przed- 
tem, dzis dla nas wszystkich Wyraża treść 
bolesną : to społeczeństwo polskie ugydzone 
zostało w jego osobie przez garsć swych syi 
nów wyrodny ch. 

Umentarze nasze zuają mogiły ludzi o 
których życiu nic lub niewiele wiedziano. a 
którzy przez smierć swą zasłużyji nu cześć 
ogółu. Taka bedzie mogiła tego biednego ro- 
botnika, który zginął w obronie swej wiary 
narodowej, zginął — jak żołnierz na poste- 
runku. Cześć jego pamieci! 

_ Zabito go, bo szedl przeciwną qrovą, 
niż jego mordercy. 

Piotrowski padl otiarą zwykłej zbrodni. 
zginął, jako przedstawiciel społeczeństwa 
polskiego. jako obrońca podstaw jego zy- 
cia — z ręki wrogów tego społeczeństwa, 
Siniolej od wielu iunych szedł po drodze, 
jaką nakazuje obowiązek obywatelski, i qla- 
tego padł jego ofiarą. Cześć tedy jego pa. 
mięci! 

Może ten robotnik śmiercią swojit przy- 
czyni się do wytrzeźwienia Wielu zbłąką- 
nych. do wprowadzenia opinii kraju na wła- 
seiwe tory. 

Może jego los tragiczny sprawi. że w 
wielu obudzi się poczucie krzywdy, jaka sie 
społeczeństwu dzieje, obudzi się sumienie o- 
bywatelskie i to, co zawsze idzie W parze z 
silnem sumieniem — odwaga. 

( I dlatego po trzykroć cześć jego pa- 
mięci (* 

Aezkolwiek wszystkie informacyve Z Kró- 
lestwa stwierdzają zgodnie, że pozasporady- 
cznymi wypadkami gwałtów terrorystów. pa- 
nają tam na ogół stosunki normalne, i spo- 
leczeństwo dokłuda wszelkich sił. hy zapo- 
biedz ogromnej nędzy i oświecić odpowie- 
dnio garstkę obałamuconych. 

Biurokracya reakcyjna 
w dalszym ciągu drażni i prowokuje. skiero- 
wując swoje wrogie zapędy zwłaszcza prze- 
ciw prasie polskiej, która przedewszystkiem 
może i powinna wplywać na uspokojenie u- 
mysłów. Korespondent warszawski No cej Re- 
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dziesiąte już z rzędu pismo. mianowicie ty- 
godnik frłos i aresztowano zastępcę reduktora 
Klimala. Redaktor bowiem=bawi za granicą. 
Wedle obiegujących wiadomości. zacieśnić 
wano ograniczenia prasy. MIANOWICIE w o- 
kręgach, objętych stanem wojennym. Sady 
miałyby prawo nietylko zawieszenia Wydaw- 
nictw, ale także zamykania drukarń. Wedle 
innych, rozporządzenie to weszło w Życie. a 
zastosowano je po raz pierwszy do Kurycra 
porannego, któremi wraz z zawieszeniem wy- ** 
dawnictwa opieczętowano obie maszyny po- *UP* 
tacyjne i obie drukarnie. Zawieszono też Wian 
Kurycra narodowego i Sport. który — jak wia- ka d 
domo — byl ezwartem już przekształceniem w 
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— Ach! skarby można odkryć wsze: r, A i 
dzie, byle dobrze poszukać! W Rzymie. gdy nice 
byłem żołnierzem. widziałem takie miejsce. w sz] 
gdzie trzymają złote pieniądze i inne przed- nyeh 
imioty, które ukrywali dawni olbrzymi. Zre- dach 
sztą, dziś jeszcze istnieją, olbrzymi w innych Wgze 
częściach swiata, a tacy są bogaci. że uży- jeż g 
wają lemieszy i kos tylko ze srebra... 10 i 

Około Wielkiejnocy trafita się Oli spo-rówy,. 
sobność pójścia do Nuoro i zebrania wia praw 
domości o żonie Anania. Przekonała sie, iż wacy 
rzeczywiście ta kobieta młodą nia była. alejest 4 
także nie tak bardzo starą i że wiele bra- badź 
kowalo, aby można ją nazwać bogatą. sadac 

— Tak, to prawda — rzekł młodzie kowie 
niec, gdy mu czyniła wyrzuty za jego klam kładu 
stwo. — Teraz jest biedna, ale kiedym siti zati 
z nia Żenił, była bogata. Po ślubie musia szawi 
łem iść do służby wojskowej; rozehorowa się ol 
łem sie i dużo pieniędzy wydałem. Moj: są ni 
żona także się rozchorowała. Ach! ezy tinia i 
nie wiesz, co to jest długa choroba... A po: 
tem. pożyczylisny pieniądze i nie oddal 
nam... A potem. jest jeszeze jedno: podej 
rzewan, że w czasie mojej nieobecności 
moja żona sprzedała swoje dobra i ukryw: 
gdzies te pieniądze... Tak. zaręczam ci, żi 
tak jest. 

Mówił całkiem seryo i Oli mu wierzyła 
Wierzyła, bo wierzyć potrzebowała i dlatege W Sta 
że Anania przyzwyczaił ją wierzyć we wszyst Kauk 
ko. sam będąc owładnięty Własną  wyo tilku 
braźnią. I tak, pierwszych dni czerwea ko “Itte 
pine w ogrodzie swego pana, znalazł grub 9, bli: 
obrączkę z czerwonawego metalu i zdawał ŚTóle 
mu się, że to złoto. „4 pewnością w tel13% A 
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zl „ Równocześnie zakończyła swój żywot 
| Oświata. wydawana od lat sześciu przez kan- 
4: celaryę warszawskiego general- gubernatora, 
(1% a redagowana przez nanezyciela jezyka pol- 
skiego w szkołach rządowych. Adainezew- 
, skiego. elem jej bylo wpojenie w lud rzy- 
dowych przekonań. 
- Pytanie, cisnęce się każdemu na usta: 
c moglo właściwie spowodować ostatnie 
a Zaprowadzenie stanu wyjątkowego w Króle- 
stwie? wyjasnia dopiero rozporządzenie, ogło- 
Szone w nr. 24 „Zbioru praw i rozporzą- 
dzeń*. Motywy tego aktu samowoli i gwałtu 
są tak charakterystyczne, że zaslngują na 
powtórzenie w pełnem brzinieniu: 
„Zarzadca ministerstwa spraw wewnetrz- 
nych dnia 27 grudnia 1905 r. zawiadomił 
celem ogłoszenia senat rządzący. że generał- 
gubernator warszawski doniósł telegraficznie 
dnia 21 grudnia 1905 r., iż wobec zaostrze- 
nia się ruchu rewolucyjnego, otrzymania ze 
" wszystkich gubernij kraju przywiśluiskiego 
wiadomości, iż lud wiejski odmawia posłu- 
szelstwa prawej władzy i płacenia podatków, 
a również wskutek dążenia. które caly kraj 
ogarnęło, aby wyrugować język państwowy 
ze wszystkich szkół. nrzędów gminnych i 
sądów, a nawet z niektórych instytucyj rządo- 
wych, dnia 21 grudnia na mocy imiennego 
ukazu najwyższego do senatu rządzacego z 
dnia 12 grudnia 1905 r. niezależnie od hę- 
dących już w stanie wojennym na mocy roz- 
kazu najwyższego z d. 17 grudnia, czterech 
powiatów gub. suwalskiej. ogłosił on wszyst- 
kie dziesięć gnbernij kraju nadwiślańskiego 
w stanie wojennym”. 

2. Założyciele i członkowie wszelkiego 
rodzajn "Towarzystw, komitetów i t. p., któ- 
re powstały bez wyjednania zezwolenia 
władz właściwych, jakoteż osoby. zbierające 
skladki na rzecz tych Towarzystw i komite- 
tów, podlegają zamknięcia w więzieniu na 
czas do trzech miesięcy lub grzywnom do 
wysokości 8.000 rubli. 

5. Redaktorowie i wydawcy dzienni- 
ków i czasopism. propagujących akty samo- 
woli, przewidziane w dwóch poprzednich 
punktach, podlegają zamknięciu w więzieniu 
na czas do trzech miesięcy, lub grzywnom 
do wysokości 8.000 rubli. W razie powtor- 
nego naruszenia niniejszego postanowienia 
obowiązującego, wydawnictwo peryodyczne 
prze” zostaje zawieszone. Autorowie lub wydawey 
kien wydawnictw, mających ten san cel, podle- 
ie W gają zamknięcia w więzieniu na czas do 
j BE trzech miesiecy, lub grzywnom do 8.000 
tam rubli, ii 
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wszystkich innych srodek represyi, stwarza 
> F „Postanowienie“ Skałlona, ogłoszona w Dnie- 
ywy- tku Wurszawskim z duia ( stycznia. Przy 
Y ro- odpowiedniem jego stosowaniu wladza ubez- 
| też Władnić może nietylko całą prasę. ale | wszel- 
a KL działalność na polu życia społecznego i 
rak, narodowego. Dla pelności obrazu obecnych 
warunków bytu naszego w królestwie i ten 
dokument powtarzamy w całej rozejąagdości : 
1. Prawo z dnia 19 czerwca 1908 r. 
najwyższe rozkazy z dnia 28 grudnia 1893 
wsze r. i dnia 9 listopada 1905 r. określiły gra- 
. gdy nice używania języka polskiego i litewskiego 
eJsce. w szkołach początkowych w urzędach gmin- 
rzed- nych, towarzystwach prywatnych i w urzę- 
re-dach rządowych do spraw włosciańnskich. — 
mych Wszelkie naruszanie praw wspomnianych lub 
nZy- też samowolne wprowadzanie języka polskie- 
go i litewskiego w miejsce rossyjskiego, lub 
 Spo-równolegle z nim wszędzie. gdzie na mocy 
„ Wia praw i rozporządzeń obowiązujących taka ino- 
le, żwacya nie została ustanowiona — karane 
> alejest grzywnami do 3000 rubli, które płacą 
bra- bądź pojedynczy winowajcy, bądź też, na za- 
sadach odpowiedzialności solidarnej, ezlon- 
odzie-kowie gminy lub towarzystw, według roz- 
kłam kładu, dokonanego przez naczelnika powiatu 
m siti zatwierdzonego przez gubernatora. W War- 
nausia Szawie układanie takich rozkładów powierza 
rowa się oberpoliemajstrowi. Grzywny te ściągane 
Moj:sSą niezwłocznie. a w razie odmowy ząapłace- 
zy tynia ich — przymusowo przy pomocy wojska. 
A po Równocześnie reakcyjna prasa rossyj- 
ddal ska (Nowoje Wremia, Świet, Stowo), zajmu- 
odej je tendencrjuie nieprzychylne stanowisko 
ności Zarówno wobec wszelkiej myśli o autonomii 
krywi w Polsce, jak i wobec ustępstw na rzecz 
ci, ż Języka polskiego w szerszyni zakresie, Wy- 
żej wymienione dzienniki mówią o Króle- 
srzyła Stwie Polskiem. jako o kraju, bedącym już 
a tego W stanie zbrojnego powstania, na równi z 
SZyst Kaukazem lub krajem Nadbałtyckim! Przed 
wyo kilku dniami Słowo petersburskie, organ hr. 
a ko W ittego, podało tłustemi literami wiadojność 
grub 9 bliskim wybuchu zbrojnego powstania w 
lawal Królestwie Polskiem!! Dwa inne dzienniki, 
w teilak Nowoje Wremia i Świct. usiłują nawet 
nyśla Wybuch rewolucyi moskiewskiej zwalić na 
wszystkich innoplemieńców Rossyi, fla któ- 
rych to może być rzekomo dogodnem, bo 
stopniowo wiodącem do rozkładu państwa 
rossyjskiego, a zatem do możliwości urzeczy- 
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wistnienia na jego gruzach swych dążeń se- 
paratystycznych. 

Reka w rękę z nimi idzie seneral-gu- 
bernałor Skalłon, który usiłuje wszelkimi 
sposobami przedstawić nad Newa Królestwo 
Polskie, jako kraj rewolucyą objęty, by w 
niem utrzymać jak najdłużej stan wojenny. 
dający biuroktacyt możność bezkarnego sa- 
imowładztwa we wszystkich kierunkach I na 
wszystkich polach. Wobee tego i 

ruch przedwyborczy i 
do Damy państwowej daje w Królestwie 
bardzo słabe znaki życia. Na poufnem ze- 
braniu u prezydenta Warszawy, bibikowa, 
oświadczyli wszyscy obecni jednomyślnie, 1% 
akeya przedwyborcza nie może zgodzić się 
ze stanem wyjątkowym, który nie dopnszeza 
tłannych zgromadzeń i zebrań publicznych, 
wobec czego, przed przystąpieniem do mo- 
zolnej pracy przygotowawczej, żądają cofnię- 
cia praw wyjątkowych. Na razie ważna ta 
sprawa na tem ugrzęzła. 

Luźne informatyce. 

botersburg. Peł. Ayn, Tel. roze- 
słała następujący komunikat: Część prasy 
donosiła o wzburzeniu opinii publicznej, Hi- 
cznych aresztowaniach członków partyi re- 
wolucyjnej i o gwałtach wojska podczas 
starć z powstańcuni. Wobee tego zapewnia 
Agencya, że uwięzienia miały na celu tylko 
zapobieżenie zamachom, przygotowywanym 
przez partyę rewolucyjną przeciw ludnosci. 
Przy uwięzionych znaleziono tyle broni i ma- 
tery) wybuchowych, ile by wystarczylo do 
pozbawienia życia tysięcy ludzi i zniszczenia 
całych miast. Wojsko w obec nieludzkiego 
postępowania rewolucyonistów mnsiało chwy- 
cić się odpowiednich środków, a rząd jest 
przekonany, że ludność pochwala zachowa- 
nie się wojska. 

Kilka rossyjskich dzienników socyali- 
stycznych w skutek trudnej komunikacyi z 
Kankazem, spowodowanych strejkiem poczto- 
wym, telegraficznym i kolejowym twierdziło, 
jakoby Kaukaz zupełnie odcięty był od re- 
szty państwa i cały znajdował sie w rękach 
powstańców. Wiadomość ta przedostała się 
także zaarwniee, Pet Agencya dowiaduje się 
ze Źródła absolutnie pewnego, że położenie 
na Kaukazie jest takie same. jak przed kilku 
miesiącami. a połączenie jest utrzymane, jak- 
kolwiek z trudnością. Na Kaukazie powtó- 
rzyła się rzeź Ormian. która zaszła przed 
kilku laty w azyatyckiej Tureyi: Rossya 
nżyczyła wówezas zbiegom ormiańskim seliro- 
nienia, oni zaś zapomocą rewolucyjnej or- 
wanizacyi I antipaństwowej agitacyl wszczy- 
nają niepokoje i zwracają przeciw sobie Ma- 
hometan, jak to było w Turcyi. To spowo- 
dowalo niepokoje uliczne Rząd zarządził 
energiczne środki. celem stlmnienia ewen- 
tuwlnych rozruchów. Namiestnik Woroncew- 
Daszkow jest chory i będzie zastąpiony przez 
inną osobistość. 

Telegram generała Sologuba z Rygi do 
komitetu ministrów opiewa: Oddział wojska, 
wysłany do Windawy, uwięził komitet lo- 
kalny. złożony ze studentów. Z 16 przywód- 
ców tamtejszych rewolneyonistów podezas 
usiłowanej ucieczki zabito trzech, a jednago 
ciężko zraniono. 

Ryga. Generał - gubernator Sologub 
przelał swoje pełnomocnictwa w okręgu 
Werro i Wołk, na gonerała Orłowa w o- 
kręgu dorpackim i Sellin na Kłoczenke a 
w mieście Rydze i innych miejscowościach 
Inflant na gubernatora Swoginowa. 

Rostow nad Donem. W skutek ener- 
gicznego postępowania wojska powstańcy w 
ciagu nocy uciekli z mnoenionych stanowisk 
W mieście powraca normalne życie. 

Bydgoszez. Na warszawskiej kolei 
okrężnej podjęto znowu ruch osobowy i to- 
warowy : karty jazdy można wydawać także 
poza Warszawę i towary do dalszych stacyj 
przyjmować. 

Królewiec. Parowiee „Wolga“ o- 
trzymal rozkaz ponownego wyjazdu do Ros- 
syi i dzis wyrusza. 


Przegląd ogólny. 


Zanim konferencya w Algesi- 
ras położy koniec zatargyowi marokkańskie- 
mu, padają jeszeze w prasie francuskiej i 
niemieckiej ostatnie strzały wlokącej sie od 
tylu miesięcy kampanii. Obie strony wyra- 
żają się w podobnym sensie: „Pragniemy 
pokoju, ale nie boimy się wojny.“ 

„ Między innemi pisze Nordd Ally. Ztą.: 
Kierunck pokojowy dyplomacyi niemieckiej 
od chwili zjednoczenia się Niemiec jest fa- 
ktem historycznym. Nasi wrogowie liczą na 
to, że socyalizm niemiecki będzie ich sprzy- 
mierzeńcem, atoli te rachuby obrócą się W 
niwecz, gdyby naród niemiecki miał dać 
nowy dowód potęgi i wystąpić w obronie 
swe] egzystencyi. W ostatnim czasie zrozu- 
miano to gdzieindziej, to też nie hrak było 
dowodów większego, aniżeli dotychczas li- 
czenia się z nami. Witamy to z radością, przy- 
pominająć, że naród nasz nie powinien za- 
pominać o obowiązku szeresowania się za 
swym najwyższym wodzem, którego umiar- 
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kowanie i stanowczość w chwili przebytego 
świeżo niebezpieczeństwa okazały się w świe- 
tle najlepszem. Fakt, iż organ pólłurzędowy 
wyraźnie zaznacza. że niedawno istniało nie- 
bezpieczeństwo tik poważne dla pokoju Eu- 
ropy, obudził powszechiny sensacyg i spóźnio- 
nem jest oświadczenie hiszpańskiego mini 
stra wojny. który, jak donoszą telegramy do 
gazet berlińskich, wyraził świeżo swe zdn- 
mienie, iż można bylo posądzać Niemcy o 
zamiary wojownieze. 

Ze sprawa dotychczas nie jest zupelnie 
wyjaśniona, świadczy o tem artykuł dzisiej- 
szego Temps, podnoszący w formie sta- 
nowczej konieczność uznania w Marokku in- 
teresów francuskich, jako interesów specya|- 
nych. gdyż Francya nie Niemey są sąsiadem 
Marokka. „My tych interesów — pisze Temps — 
bronić będziemy z umiarkowaniem. ale z całą 
stanowczością, wiedząc o tem, że za nami 
walezy słuszność powodów“. 

W dyplomacyi taki sojusznik, jakim 
jest słuszność niewiele znaczy, ale z wynu- 
rzeń półurzedowego organu paryskiego wy- 
nika, że Francya posiadać będzie innych 
jeszcze sojuszników, na których liczyć może. 
Wprawdzie Köln. Ztg, omawiając obecne 
położenie Niemiec zaznacza, że Niemcy nie 
obawiają się w razie wojny z Francyą inter- 
wencyl Anglii, ponieważ temu wyraźnie za- 
przeczyl angielski minister spraw zagranicz- 
nych, jednakowoż zaprzeczenie to nie może 
dać Niemcom pewności i bez wątpienia li- 
czyć się będą z Anglią przy załatwianiu w 
Marokku rachunków z rządem francuskim. 

4 Belgradu donoszą: Wzburzenie wy- 
wolana uni ełową z Bułgaryą i zerwa- 
nia rokowan w Wiedniu, nie pozostanie pra- 
wdopodobnie bez następstw politycznych. 
Z usposobienia w skupezynie wnosząc, N0- 
¿na prawie napewne przepowiedzieć, że prze- 
dłożenie o unii cłowej nie zostanie w niej 
wniesione. Ale aby przedłożeniu dać npaść, 
trzeba będzie zdaje się poświęcić ministra 
skarbu, właściwego unii twórcę — jakoż 
pogłoski o jego bliskiem ustąpieniu dają się 
już obecnie słyszeć. Rozumie się zaś samo 
przez się, że gdyby unia celowa upadła, wply- 
nie to bardzo niekorzystnie na stosunki Ser- 
bii z Bulgarya. 

W Belgradzie mniemajy, że unia celowa 
z Bulgaryą stała się przyczyną zerwania pra- 
widłowych stosunków ekonomieznych z Au- 
stro-Węgruni — i coraz głośniej w obec 
tego zaczynają sarkać na bułgarofilska poli- 
tykę rządu. Stanowisko bułgarskiego repre- 
zentanta Rizowa stało się bardzo przykre, 
prawie nieznośne. Przyszło podobno do 0- 
strogo starcia między nim a prezydentem 
ministrów i ministrem skarbu, skutkiem 
czego dalsze jego urzędowanie w Belgradzie 
jest prawie niemożliwe. łatwo jednak stać 
się może, że skoro Rizow odejdzie, nie zo- 
stanie mianowany w jego miejsce inny agent 
dla Belgradu. Po wielkiej przyjaźni, staje się 
coraz prawdopodobniejszem zupełne zerwa- 
nie stosunków między Serbią i Bułgaryń. 

Opinia publiczna w Anglii kipi obu- 
rzeniem z powodu nowych szezegółów ma- 
taetwa finansowego w armii, sięgających 
wprawdzie czasu walk z Boerami, ale odkry- 
tych dopiero oheenie. W sprawę, jak ofieral- 
nie przyznają, zawikłali się takze wyżsi ofi- 
cerowie, prowadząc ukradkiem „skandaliczne 
tansakcye*. Bardzo ważne zeznania poczy- 
nil niejaki H. J. Meyer w Pretoryi. Gdy za- 
rząd wojskowy po ukończenin wojny przy- 
stapił do sprzedaży pozostałych materyałów, 
zawiązał on bez centa kapitalu Towarzystwo 
dla sfinansowania tej sprawy. Do służby w 
Towarzystwie tem wstąpił między innymi 
brat kierownika urzędu prowiantowego armii 
w Transvaalu, pułkownika Morgana. Jemu 
przedewszystkiem miała Kompania do za- 
wdzięczenia niesłychanie sute zyski, akcyea 
bowiem przyniosły w pierwszym roku 147.970 
fun. szterl. czystego zysku, co równało się 
400 pre. nominalnej ich wartosci. Ów zysk 
zuś osiągnięto bardzo prostym sposobem: 
kupując od armii zapasy po bardzo niskiej 
cenie, a poteim odstępując je napowrót woj- 
ska po cenie bardzo wygórowanej. Meyer 
przyznał także, iż znaczne zapasy siana, Wy- 
dzielonego dla konnicy, sprzedawano mu za- 
raz po rozdzieleniu. Mnsiały one istotnie być 
znaczne, skoro w wykazie figuruje jeden pod- 
oficer z kwotą 3.800 ft. sterl. (79.200 kor.) 
za sprzedane Meyerowi siano, a inny aż 
5.250 ft. sterl. (126.000 koron). Pewnemu 
rotimistrzowi za to, że patrzał przez palce 
na tego rodzaju manipulacye, wyplacano 
stałą wysoką gażę. Inny, który przy odbio- 
rze pewnych artykułów dostarczonych przez 
Meyera, podniósł pewne zarzuty, uznať towar 
za dobry, gdy mu wręczono 200 ft. steri. 
Wymieniamy tu tylko kilka przykładów: 
akta urzędowe zawierają podobny imponu- 
jący rozmiarami rejestr winowajców, a w 
ich rzędzie nazwiska bardzo nawet wybitnych 
oficerów. 

| Na uwagę zasluguje też głos Voss. Zł. 
„Ządamiy, pisze ona, od naszego sprzymierzeń- 
ca, Włoch, tego tylko, aby państwo to na 
konferency!i zachowało się lojalnie. Włochy 
posylują do Algesiras Viscontiego-Venostę, 
najlepszego swego znawcę spraw międzyna- 
rodowych, gdyż boją się o wynik swej ugo- 


dy z Francyą co do Marokka i Trypolidy. 
Badź co bądź będą mialy Wlochy sposo- 
bność okazania na konfereneyi, że rząd ich 
wyżej pojmuje i spelnić jest gotów obowią- 
zki ciężące na nim z mocy przymierza, ani- 
żeli to wnosićby można z niejednego z pism 
włoskich. 

Jak z Kadyksu donoszą, ukończono już 
adaptacye sali ratnszowej w Algesiras, gdzie 
obradować będzie konferencya marokkańska. 
Urządzono dla jej użytku trzy stacye tele- 
grafu. A Paryżem otrzyma Algesiras połą- 
czenie bezpośrednie. Zarząd miejski ma za- 
miar w dniu przybycia delegatów ustroić ku 
ich czeli odświętnie ulice miasta. 

Wedle obiegających w Rzymie pogło- 
sek, uważają tam za rzecz pewną. że repre- 
zentant Włoch, Visconti-Venosta, jako naj- 
starszy wiekiem wsród delegatów, zaproszony 
zostanie do objęcia przewodnictwa w obra- 
dach konferencyi. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 stycznia. 


Kalendarz. 

Środa (10 stycznia): 

Pawła Pust. Dobrosława. 
Muez. 

Wschód słońca o godzinie 7-19 rano, za- 
«hód sřońsa o godzinie 3:44 po południu. 

Godziny wschodu i zachodu słońca po- 
dane są według czasu środkowo-europejskiego. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
wtorek: w Galieyi wschodniej, na Bukowinie 
i w Galieyi zachodniej: Pochmurno, miejscami 
opady, słabe wiatry, chłodno. 


2000 


— Ogólny stan zdrowia JE. P. Mi- 
nistra dr. Piętaka — według wydanego wczo- 
raj biuletynu — jest zadowałający, z wyjątkiem 
pewnych bolów w okolicy jelit. Kxudat po stro- 
nie prawej stale się zmniejsza. Temperatura 
3640, puls 72. 

Najj. Pan dowiadywał się o zdrowie cho- 
rego przez sekretarza kancelaryi gabinetowej 
dr. Lewickiego. Nadto dowiadywali się o zdro- 
wie chorego Najd. Areyksiężna Marya Teresa, 
P. Prezydent Ministrów br. Gautsch, inni PP. 
Ministrowie i wiele wybitnych osobistości. 

— C. k. krajowa Rada zdrowia od- 
była w duiach 5 i 19 gendnia 1905 dwa po- 
siedzenia, na których następujące sprawy tyły 
przedmiotem obrad względnie uchwał: 

1. Wydano opinię w sprawie ntworzenia 
apteki publicznej w Czchowie, w powiecie brze- 
skim. 

2. Wydano opinie w sprawie projekto- 
wanych budowli szpitala powszechnego w No- 
wym Sączu i powiatowego w Czortkowie. 

3. Powzięto uchwały w sprawie ustano- 
wienia względnie zmiany dzienuwch taks lecze- 
nia w szpitalach powszechnych: w Żółkwi, 
Taree, Skałacie, Zaleszczykach, Kołomyi i Prze- 
myślu. 

4. Przedstawiono kandydatów do nadania 
konceayj na nową aptekę publiczną w Magie- 
rowie (w powiecie rawskim) i na czwartą apte- 
kę w Tarnopolu. 

5. Wydano orzeczenia co do utworzenia 
nowych okręgów sanitarnych w Ślemieniu (w 
powiecie żywieckim), w Jezupolu (w powiecie 
stanisławowskim), w Dąbrowicy (w powiecie 
tarnobrzeskim) i w Nowem Mieście (w powie- 
cie dobromilskim), — tudzież w sprawie utwo- 
rzenia samoistnych gmin sanitarnych w Rozwa- 
dowie (w powiecie tarnobrzeskim) i w Skale 
(w powiecie borszezowskim). 

6. Wydano opinię w sprawie projektowa- 
nej prywatnej lecznicy w Dębnikach (w powie- 
cie podgórskim). 

1. Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
o stosunkach zdrowotnych w Galicyi w r. 1903 
i uchwalono Szereg wniosków, mających na celu 
poprawę siosunków sanitarnych w kraju. 

— Z e.k. kolei państwowych. P. Kie- 
rownik Ministerstwa kolei żelaznych zamianował 
prowizorycznego zastępcę naczelnika oddziału dla 
Spraw osobistych, humanitarnych i sanitarnych 
dyrekcyi w Stanisławowie, koneypistę ministe- 
ryalnego dr. Juliusza Stachy'ego, sekretarzem 
kolejowym, zatwierdzając go zarazem stale na 
dotychczasowem stanowisku, oraz przeniósł ko- 
misarza budownictwa Stanisława Zgaździńskiego 
z Ołomuńca do okręgu dyrekcyi lwowskiej. 

— Damy orderu Krzyża gwiaździ- 
stego. W r. 1905 kancelarya orderu Krzyża 
gwiaździstego «trzymała doniesienia o zgonie 
następujących dam tego orderu: Amelii Felipe 
Pilar, owdowiałej księżnej Bawarskiej, z domu 
iufantki hiszpańskiej; Amandy z Revisnye-Re- 
viczky Ambró de Adamócz; Wilmyz hr. Wall- 
Sonuenthurm-Migazzy hr. Oberndorf; Róży z 
ks. Lobkowitz hr. Nvipperg; Maryanny z br. 
Malowetz hr. Strassoldo-Graffemberg; Adelajdy 
z Tarnóczy hr. Batthyany; Maryi Zofii hr. 
Stolberg-Stolberg. przedtem damy Dworu ś. p. 
Jej Ces. i Król. Wysokości Najd. Areyksięźny 
Małgorzaty Zofii; Adelajdy z hr. Kalnoky ks, 


Sabran-Ponteves, owdowiałej hr. Waldstein- 
Wartenberg; Teresy z Kurtzrock-Wellingsbiittel 
hr. Huyn; Maryi Teresy hr. Mitrowitz-Wrati- 
slaw, e. i k. damy Dworu; Wilhelminy z br. 
Ottenfels-Gschwind hr. Attems; Eleonory z hr. 
Podstatzky-Lichtenstein hr. Pachta; Idy z hr. 
Wickenburg br. Kesselstatt; Augusty z marki- 
zów Cavriani markizy Molza; Maryi z ks. 
Liechtenstein ks. Wchinitz-Tettau-Kinsky; Ma- 
ryi Antoniny z Fernandez de (órdoba y Ber- 
naldo de Quirós hr. de Sástago; Emmy z hr. 
Orsini-Rosenbcrg hr. Chudenitz-Czernin; Zofii 
z hr. Falkenstein-Vrints hr. Thurn-Valsassina; 
Maryi Karoliny z Lucchesi Palli dei Principi 
di Campofraneo hr. Enzenberg; Zofii z hr. At- 
tems hr. Barth-Barthenheiim i Maryi Agnieszki 
z hr. Lichnowsky hr. Radv:ny-Gyóry (+ 1845). 

— Rada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie jutro, we środę, o godzinie 6 wieczo- 
rem w wielkiej sali ratuszowej. 

Na porządku dziennym 92 spraw. 

(K.) Mianowamnia. Wydział krajowy za- 
mianował w krajowem biurze melioracyjnem : 
inżynierów-adjunktów Henryka Smulikowskiego 
i Andrzeja Qnoińskiego, inżynierami Il. klasy w 
IX. randze; praktykantów technicznych: Zdzisła- 
wa Pierożyńskiego i Romana Janika, inżyniera- 
mi-adjunktami w X. randze; ukończonych techni- 
ków: Franciszka Uhudobę, [gnacego  Wewiór- 
skiego, Włodzimierza Bartosza i Zygmunta Ur- 
siniego, praktykantami technicznymi, dwóch osta- 
tnich extra statum. 

Wydział krajowy zamianował inżynierów- 
adjunktów komasacyjnych: Tadeusza Langa i 
Jana Krudysza, inżynierami komasacyjnymi w 
IX. randze, a prowizorycznych asystentów koma- 
sacyjnych : Cyryla Czyża i Mieczysława Irantę 
stałymi asystentami w XT. randze. 

— W Związku naukowo-literackim 
odbędzie się we czwartek, 11 b. m., odczyt p. 
p. Józetata Nowińskiego, literata z Warszawy, 
o książce Tadeusza Mieińskiego „Do źródeł dn- 
szy polskiej“. 

— Z Koła literacko - artystycznego. 
Drugi wieczór muzyczny odbędzie się w „Kole“ 
we czwartek, II b, m. z bardzo urozmaiconym 
programem. Złożą się nań produkcye dwunastki 
Chóru akademickiego, doskonały kwartet siny- 
czkowy Towarzystwa muzycznego, gra na for- 
tepianie znanej powszechnie pianistki p. Ja- 
dwigi Dwernickiej, śpiew solowy pay £ucyi 
Radzimińskiej i dcklamacya jednego z artystów 
teatru miejskiego. Kierownictwo artystyczne wie- 
czoru spoczywa w doświadczonych dłoniach dr. 
Mieczysława Szenka. Początek koncertu % ude- 
rzeniem godziny 8 minut 80 wieczorem. Wstęp 
dla członków „Koła“ i ich rodzin po koronie, 
Ala wprowadzonych gości po ? korony ed osoby. 
Ewentualny czysty dochód przeznaczył wydział 
„Koła* na cel dobroczynny. 

— P. Wanda Siemaszkowa, przeby- 
wająca obecnie wraz z swą trupa w Kownie, 
zachorowała ciężko na zapalenie płuc. 

— % powodu zawiei Śnieżnych 
wstrzymano dnia V b. m. ruch pociągów mig- 
dzy Skałatem a Grzymałowem, a dnia S b. m. 
wstrzymano ruch na całej linii Borki Wielkie- 
Grzymałów, przypuszczalnie na 3 dni. 

— Towarzystwo zabaw ludu i mło- 
dzieży urządza w bieżącym sezonie szereg 7a- 
wodów na lodzie w jeździe szybkiej, jeździe 
sztucznej i hockeyu. Zawody odbędą się na sta- 
wie „Gopło“ przy drodze Wuleckiej, a to: 21 
stycznia w jeździe szybkiej (500 m. dla mło- 
dzieży niżej lat 14, 500 i 1500 m. dla mło- 
dzieży wyżej lat 14); 2 lutego zawody w 
„hockeyu”; 4 lutego w jeździe szybkiej (wyró- 
wnawczy na 300 m. dla młodszych, i 1500, 
500, 5000 m. dla starszych); 18 lutego w 
jeździe sztucznej (ćwiczenia obowiązkowe o 10 
godzinie rano, a to łuk w ósemke, wężyk w 
ósemkę i trójka w ósemkę nr. 1, 3. 5a, 5 b, 
9 a, 9b. Ćwiczenia popisowe o godzinie 3 po 
południu). Początek zawodów zawsze o godzinie 
3 po południu. Szezegółowe programy w biurze 
Tow. (ul. Trzeciego Maja 2)iw handlu W. Bu- 
kasiewieza (ul. Akademieka). 

— Na zakład niculeczalnych ks. 
prałata Gorazdowskiego złożyła p. Marya Veit 
ku uczczeniu pamięci $. p. Apolonii Breuero- 
wej kwotę 20 koron. 

— Z fundacyi Herscha Baracha jest 
do rozdania kwota 470 K., przeznaczona dla oby- 
czajnego dziewczęcia rel. moj., zwłaszcza kre- 
wnej fundatora lub pochodzącej rodem z Ga- 
licyi. 

Do podań dołączyć należy metrykę, jako- 
też świadectwo ubóstwa i moralności. Nadto, 
jeśli podanie umotywowane jest pokrewieństwem, 
należy dołączyć drzewo rodowe w linii wstępu- 
jącej aż do twórcy fundacyi, lub jego ojca, 
Chaima Baracha razem z oryginałami metryk 
urodzenia i zaślubin, lub należycie legalizowa- 
nymi wyciągami z metryk. 

Zaznacza się przytem wyraźnie, że tylko 
na podstawie zupełnie autentycznych dokumen- 
tów uznane będzie pokrewieństwo. 

Podania należy wnosić najpóźniej do d. 
25 stycznia 1906 do e. k. Namiestnietwa w 
Wiedniu. 

— Cyrk Barnuma we Lwowie. Siyn- 
ny cyrk światowej sławy, niegdyś Barnuma, 
obecnie zaś mający tytuł „Buffalo Bill-Wild 
West Limited“ ina zjechać do Lwowa w ciągu 
bieżącego lata. Dyrekcya tej instytucyi wnio- 


sła do magistratu podanie, w którem pisze, że 
w drodze na Tryest, Zagrzeb, Graz zamierza 
przybyć także do Lwowa w ciągu miesiąca lip- 
ca na 3 do 4 dni i prosi o grunt pod usta- 
wienie namiotu i urządzeń cyrkowych. Część 
areny ma być nakryta, część zaś wolna, a 
przedstawienia będa dawane dwa razy dziennie, 
po południu i wieczorem. 

Cyrk ten ma obok 500 koni, całą zoolo- 
gię przeróżnych zwierząt t armię ludzi do pro- 
dukcyj i obsługi. Cyrk ten, gdy zjedzie do pe- 
wnego miasta, ustawia przywiezione z sobą na- 
mioty, stajnie i inne budynki w ciągu czte- 
rech godziu i tego samego dnia rozpoczyna 
przedstawienia. Towarzystwo wozi z sobą także 
maszyny, z pomocą których wytwarza światło 
elektryczne. 

Pod zabudowania cyrkowe potrzebny jest 

plae 200 metrów długości i tyleż szerokości, t. j. 
40.000 kwadratowych metrów. 
Rafinowane oszustwo. Wczoraj 
padł Baok krajowy ofiarą wyrafinowanego oszu- 
stwa. Wśród natłoku w kasie, który po dwóch 
dniach świąt, a zwłaszcza 4 początkiem roku zazwy- 
czaj panuje, wypłacono w południe nieznanemu 
zresztą mężczyźnie 20.000 koron na asygnatę 
kasowa, bardzo zręcznie sfałszowaną. W kwa- 
drans później szef biura sprawdzając wypłaco- 
ne do południa pozycye, spostrzegł nieprawi- 
dłowość wypłaty i wkrótce przekonano się o 
fułszerstwie, O oszustwie zawiadomiono natych- 
miast policyg i wdrożono śledztwo dyscypli- 
narne. 

Dziś przeprowadzał na micjseu  docho- 
dzeuia szef biura bezpieczeństwa publicznego, 
radca policyi p. Kreiner. 

— Pożarów było we Lwowie w r. 1905 
ogółem 231 a mianowicie: dachowych 6, po- 
kojowych 40, sufitowych 10, kominowych 139, 
piwnicznych 10, innych 26. 

A Kronika polieyjna. Do mieszkania 
pani K. TD. przy ul. Dominikańskiej L 5 dostał się 
wczoraj jakiś rzezimieszek, po otwarciu drzwi 
wiłryckem, i skradł kilku sztuk garderoby. 

Znalezioną książeczkę galic. Kasy oszczę- 


dności ne. 172.742 na 12 koron złożono w 
policy. 

Na strychu realności przy ul. Czarnie- 
ckiego | 24 przytrzymano dziś przed potu- 


dniem notowanego złodzieja Józefa Maksymo- 
wa, w chwili, gdy rozbiwszy kłódki u stoją- 
cych tam pak, począł wyjmować z nish ro- 
zmaitą garderobę, celem zabrania z soba. 

P. K. B, zamieszkałemu przy ul. Gro- 
deckiej l. 7 skradziono ze strychu bieliznę, 
wartości 200 koron. 

— /marli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Karol Ferdynand Lang, wcterau z r. ISB, 


w 95 r. życia; — Klementyna Lang, córka 
radcy sądowego, w 57 r. życia; — Antoni 


Drużeński, oficyał krajowej dyrekeyi skarbu, 
w 46 r. życia: — ldo Goldmann, wdowa po 
pośle na Sejm krajowy  brraardzie Goldmanie. 

W Przeworsku ks. Bolesław Maryan Me- 
dyeki, w 87 r. życia. 

W Pradze Karol Thelen, 
kolejowy, były naczelnik stacyi 
Jaśle w 67 r. życia. 

— Wilki pojawiły się w Sołonee i So- 
koluikoch, Przed kilkoma dniami zagryzły w 
Sułonee nawt kilka psów. 

— Morderstwo dla rabunku. Z Ko- 
moraa donoszą: W pierwszym dniu świąt Bo- 
żego Narodzenia znaleziono na drodze Parka- 
ny-Nana szeregowca z 26 p. p. Franciszka 
Reptaka, zamordowanego i obrabowanego. Rep- 
tuk miał przy sobie wiekszą oszczędzoną sunie 
i cheiał święta spądzić u rodziców. Wczoraj 
odkryto mordercę. Jest nim żołnierz artyleryi 
fortecznej Kugeniusz Ferber, Przyznał sie już 
6 Reptaka zamordował siekiera. 

— jazd polskiezo Towarzystwa 
sorzelniczego odbędzie się dnia 17% b. m. w 
Howiłowie, (stacya kolejowa Ohorostków). 

— Wystawa kucharska w Wiedniu. 


ener. inspektor 
kolejowej w 


Wczoraj o god, I z poluduia — jak donosza 
nan 4 Wiednia — zwiedził Najj. Pan w to- 
warzystwie generalnego adjutanta hr. Paara 


wystawe kucharską. 

— 4 lzby sądowej. Przed Najwyższym 
Trybunałem kasacyjnym w Wiedniu odbyła się 
wczoraj rozprawa w skutek odwołania się Ka- 
rola Stopińskiego, byłego redaktora Gazety 
Podtatrzańskiej, skazanego na 3 miesiące wig- 
zienia za obrazę honoru burmistrza nowotarskie- 
go i kilku tamtejszych obywateli, Tcybuuał od- 
rzucił zażalenie oskarżonego, a uwzględniając 
odwołania strony skarżącej od niskiego wymia- 
ru kary, podwyższył ją Stopińskiemu do 4 
miesięcy, 

— Zamach samobójezy. Z Wiednia 
telegrafują: Radea policyi dr. Zygfryd Wilhelm 
Robitsehek, który przed rokiem przeszedł w 
stan spoczynku, usiłował sobie wczoraj ode- 
brać życie w jednym z tutejszych hoteli, po- 
derźnąwszy brzytwą szyję. Robitschek, który 
był w bardzo kłopotliwem położeniu finanso- 
wem, pozostawił szereg listów. W jednym z 
nich podnosi ciężkie zarzuty przeciw pewne- 
inu swemu znajomemu, na którego zwala winę 
za swą finausową ruinę, 

— Krwawa bójka. Z Dunbrawy (Dorn- 
dorf w Siedmiogrodzie) donoszą: Ouęgdaj wie- 
czoreia przyszło na tutejszym dworcu do bójki 


A 


między niemieckimi a chorwackimi robotnikami. 
Dziesięć osób jest pokaleczonych, z tych trzy 
ciężko, 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Zastrzelenie kłusownika. Z Ka- 
łusza donoszą nam: Plutonowy żandarmeryi 
Wincenty Kinicik, przechodząc onegdaj lasem w 
Dołhej Wojniłowskiej, spostrzegł kłusownika 
Wasyla Gocza ze strzelbą w reku. Na wezwa- 
nie żandarma, by oddał broń, złożył się Gocz 
do strzału, mierząc w żaudarma. Wówczas Kmi- 
cik w obronie własnego życia strzelił i położył 
Grocza trupem. 

$ Samobójstwo ucznia. A Reszowa 
donoszą: Uczeń, który przed kilku dniami po- 
zbawił się życia w hotelu Krakowskim, nazywał 
się A. Dymuieki i był uczniem IY. klasy gi- 
mnazyum jasielskiego. 

$ Tragiczna śmierć, Z Jasła piszą 
do Nowej Reformy: Dnia 5 b. m. zginęła tra- 
giczna śmiercią 34-letnia Ludwika Stańkowska, 
wdowa po portyerze kolei państwowych. W noey 
udala się nad rzekę Jasiołkę, rozebrała się zu- 
pełnie i szukała przyrębli, aby się utopić. Po- 
szukiwania były bezskuteczne, bo mróz był wielki 
i rzeka wszędzie zamarznięta. Wtedy Stańkow- 
ska nago, przy silnym lurozie, przebiegła prze- 
strzeń półtorakilometrową aż do szlaku kołejo- 
wego, położyła się na szynach i czekała nadej- 
ścia pociągu, Nim jednak pociąg przyszedł, zna- 
leziono ja leżącą bez życia, a przywołany lekarz 
dr, Macudziński stwierdził Śmierć 4 zuuarznię- 
cia. Co było przyczyna tragicznego kroku — 
niewiadomo. 


Kronika zagraniczna. 


Nowa wyprawa do bieguna po- 
łudniowego. Z Paryża donoszą: Znany ba- 
dacz bieguna południowego, Ileuryk Arctowski, 
urządza podróż do bieguna południowego na 
automobilach, W tym celu zbudowane zostały 
trzy automobile, które wypróbowane «zostaną 
wsród śniegów w Alpach, Kkspedycya wyruszy 
w r. 1907. 

* Straszny wypadek. bodezas przed- 
stawienia „Wausta* w królewskiej operze w 
Madrycie rungła onegdaj tylna ściana na sce- 
nie. 7 40 osób, zajętych w tej chwili na seenie, 
wszystkie odntosły obrażenia, niektóre bardzo 
ciężkie. 

* Kksplozya w kopalni Z Tondy- 
nu telegrafują: Do Daily Telegraph donoszą 
z Tokio że w prowincyi Inoi w jednej” Z kopaln, 
nastąpiła onegdaj eksplozya gazów, przyczem 
zginęło 100 osób. 

* Ludożerey. Do Łocałanecigera do- 
noszą, 4 Brakseli: Nadeszła tu wiadomość z pań- 
stwa Kongo, że banda krajowców napadła na 
stacyę misyjną (Quago. Jeden z misyonarzy i 8 
katechetów zabitych. Zwłoki zostały zjedzone 
przez dzikich, 


ZIMA W MIESZKANIU. 


Znakomity hygienista szwedzki, dr. A. Ni- 
colson. poświęcił osobue studyum sprawie u- 
bierania się i odżywiania w porze zimowej, a 
zwłaszcza hygienie 1inieszkań. 

Rady swoje hygienista szwedzki rozpo- 
czyna od okien, gromiąc bezsensowy, jego zda- 
niem, zwyczaj oklejania okien papierem, a także 
zalepianie szczelin kitem. Nazywa on to samo- 
bójstwem, gdyż hermetyczne uniemożliwienie do- 
stepu świeżego powietrza jest dla organizmu 
ludzkiego zabójcze. 

Najracyonalniejsze opatrzenie okien na zi- 
mą uskuteczniać należy obtykając szezeliny watą, 
lub gumowymi wałeczkaini i to nigdy na ca- 
tem oknie, bo zupełnie wystarczające jest opa- 
trzenie okna do wysokości ostatniej szyby. (tór- 
un część powinua być wolną, ażeby pozosta- 
wionemi szczelinami stale uchodzić mogło zu- 
żyte powietrze, skoncentrowane pod sufitem. 
Jost to daleko hygieniczniejszy sposób, konie- 
cznej wentylacyi, niżli otwieranie na czas jakiś 
„lufeików*, skutkiem czego wpada do mieszka- 
nia nagle znaczna ilość zimna i opadając pra- 
wem fizycznem na dół, oziębia ze szkodą dla 
zdrowia warstwę powietrza, unoszącego Się nad 
podłogą. 

Paląc w piecach, baczyć należy na to, 
ażeby na noe w pokojach nie było za gorąco. 
Temperatura w mieszkaniu nie powiuna prze- 
wyższać 15% R., jakkolwiek w pokojach ludzi 
starszych lub osłabionych (małokrwistych), może 
dochodzić do 16 i 17° R. Wyższe temperatury 
są stanowczo dla zdrowia szkodliwe. Około go- 
rącego pieca, na krześle, lub specyalnym przy- 
rządzie, stać zawsze powinien metalowy płaski 
talerz z wodą, aby powietrze wchłaniało po- 
trzebną ilość wilgoci. 

Pokoje dziatwy należy podczas zimy u- 
trzymywać w jednakowej temperaturze; podło- 
go w nich wyłożyć linoleum i codziennie przy- 
najmniej na kwadrans wówczas, gdy dzieci są 
na przechadzce, otwierać okna, eo przy opa- 
trzeniu watą lub gumą nie przedstawia żadnej 
trudności. Dopływ powietrza zimowego przez o- 
twarte okna nie nie wpłynie na zmniejszenie 


boi 


się stałej temperatury, chwilowe oziębienie ła- 
two się unormuje, bo świeże powietrze ogrzewa 
się szybko. 

Ważną jest również rzeczą aby o ile 
możności drzwi wszystkich pokojów byly 
przez cały dzień otwarte, co daje równomierny 
stopień ciepła w całem mieszkaniu. 

„Odświeżanie powietrza“ wonnikami, roz- 
pylanie aromatów sosny, jodły i innych roślin 
balsaimicznych raczej ujemnie, niż pożytecznie, 
oddziaływa na zdrowotność. Natomiast torować 
należy dostęp do mieszkania światłu, a Zwłaszcza 
promieniom słonecznym, przy każdem pojawie- 
niu się tych posłanników zdrowia należy jch 
poprostu chwytać, odsłaniając wszelkie portyery 
i firanki. Pościel powinna być bezwarunkowe 
przewietrzana codziennie, a jeżeli to okazuje sie 
w praktyce niermożliwem, to przy każdej spo- 
sobności rozkładać ją winno się bodaj na podło- 
dze i poddawać działaniu promieni słonecznych, 

Mając zapewnione w mieszkaniu czyste 
powietrze i prawidłową temperaturę, nawet bar- 
dzo osłabiony lub wyczerpany chorobą Organizm 
zniesie surowość zimy. Tak przynajmniej uspo- 
kaja nas dr. Nicolson. 


Notatki litoracko-artystyczne 


(aw.) «Sawantki», komedya w 5 aktach 
Moliera, tłumaczył Lucyan Rydel. 

Pojawienie się na naszej scenie „Sawan- 
tek*, powitała publiczność lwowska z prawdzi- 
wem uznaniem. „Les Femmes Savantes“ należą 
bowiem do najlepszych komełyj obyczajowych 
Moliera, na równi z „L Ecole des Maris“, „L'Ecole 
des Femmes“ i „Les Prócicusses ridicules“, a 
w Polsce były do niedawna prawie że nieznane 
przez brak przekładu, odpowiadającego istotnej 
wartości literackiej dzieła. Dopiero Lucyan Rydel 
wydobył „Sawantki* z pyłów zapomnienia, stro- 
jąc je w cały urok piękności oryginału, który 
nie utraci! w przekładzie żadnej z licznych 
swoich zalet. Wiersz gładki, potoezysty, pełen 
werwy i życia, uwydatnił każdy moment akcyi, 
każdy najsubtelnicjszy zwrot myśli autora. Nie 
więc dziwnego, że wczorajsze oklaski, jakimi 
darzono wykonawców „Sawantek*, przypadły 
także w udziale ich tłómaczowi, za jego staran- 
na, prawdziwie artystyczną i rozmiłowaną w 
piękności utworu pracę. 

Treść „Sawantek* znaną jest zapewne mi- 
łośnikom literatury dramatycznej. Napisał je 
Moliere na kilka lat przed śtniercią, po ciężkich 
przejściach Życia, które nie szozędziło mu naj 
boleśniejszych zawodów i goryczy. Zdawaćby się 
magło. że pisząc sauycę,  Sślerowiią przeciwko 
kobietom - sawantkom — tej pladze ówczesnego 
Paryża — Molióre nie będzie szczędził inkaustu, 
aby obrzucić jadem żółci znienawidzony przez 
siebie typ niewieści. Bogactwo jego duszy nie 
znało jednak tej broni. Nawet w „Sawantkach* 
zachował pogodę umysłu, zdobywając się tylko 
na uśmiech zjadliwej ironii, która prześwieca 
przez tło akeyi, jak jasny promień rozweselo- 
nego słolica. 

„Les Femmes Savantes“ posiadają wszyst- 
kie zalety najlepszych dzieł Moliera. Jest w nich 
taka żywotność miespożyta, tyle znawstwa psy- 
chologii czlowieka, dyalog tak świetny i bły- 
skotliwy, że mimo pewnych naiwności, przeja- 
wiających się w architekturze sztuki, inimo ba- 
nalnego, a rażącego nas rozwiązania akeyi, słu- 
cha się „Sawantek* z tem zajęciem, w tym sa- 
mym kontakcie ze sceną, jak niegdyś, przed 
laty, słuchali tej sztuki widzowie Théâtre du 
Petit Bourbon, za rządów wielkiego Ludwika. 

Wykonanie „Sawantek* było na ogół bar- 
dzo staranne i poprawne. Stylowe, wykwintne 
kostiumy, urządzenie Sceny, przenosiły nas w 
iuny świat — molierowski. 

Gra artystów nie była jednak jednolita, 
Jedui trafili szczęśliwie we właściwy ton archa- 
iczny, drudzy jnodernizowali swą rolę, nadając 
jej dzisiejszy charakter i koloryt Niektóre sec- 
ny, niezrównane W treści — prawdziwe źródła 
komizmu i śmiechu — (popisy poety Trissoti- 
na i sprzeczka 4 uczonym, Vadiusem) wypadły 
również blado, Za mało w nich było żywioło- 
wego humoru, za mało życia. 

Najliczniejsze oklaski zbierali wczoraj: p. 
Węgrzynowa za nadzwyczajne, pod każdym wzglę- 
dem doskonałe wykonanie roli Belizy i p. Feld- 
man, jako Chryzal. 

Sympatyczna postać Henryki przesunęła 
się przez scenę bez wrażenia. Grała ją bowiem 
p. Zielińska, nie umiejąc uwydatnić jej prostoty, 
naturalności i wdzięku. Obsadę reszty ról two- 
rzyli pp. Gostyńska, Czaplińska, Rybicka, oraz 
pp. Wysocki, Węgrzyn, Kwiatkiewicz, Brzozow- 
ski, Kosiński i t. d. 

Przedstawienie wczorajsze rozpoczęła zaj- 
imująca jednoaktówka M. Maureya „Protekcya*, 
odegrana przez pp. Berskiego, Nowackiego 1 Brzo- 
zowskiego. 


Koncert Henryka Meleera odbędzie 
się we Lwowie 2 lutego b. r. w sali „Sokoła“. 
Zamówienia na bilety przyjmuj» skład nut p. 
Zadurowicza, ul. Akademicka 8. 

Z prasy polskiej na Litwie. Jak już 
donosiliśmy, wydawnictwo Kuryera Litewskie- 
go objął po p. Milewskim, Feliks Zawadzki; 
redakcyę — po Ostrorogu Sadowskim, znany 
publicysta i literat, p. Czesław Jankowski. Re- 
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dakcya zdaje sobie najlepiej sprawę z tego, że 
gdy z poczatkiem września ukazał się pierw- 
szy numer pisma polskiego na Litwie, wycią- 
gnęły się doń, jak do relikwii, wszystkie dło- 


nie. uie pytając o stronnictwo, któremu one 
ima służyć, Dzisiaj stosunki się zmieniły: pi- 
smo musi służyć wyraźnie całeiun społeczeń- 
stwu polskiemu, nie wyłącznie pewnemu jego 
odłumowi lub jednej prowineyi. 4 tego powo- 
du i ciasny poniekad tytuł pisma: Kuryer Li- 
tewskł zuieniu redakcya na Dzich, zapowiada- 
jac równocześnie znaczne rozszerzenie Wszyst- 
kich działów wileńskiego dziennika. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Dziś, we wtorek (wznowienie) „Sybir*, dra- 
mat narodowy w 4 aktach przez Józeta Maskoifa. 

We środę po raz pierwszy (newość) „Wer- 
ther“, opera w 4 aktach (o odsłonach). Słowa 
podług poematu Goethego, napisał P. Milliet i 
Edward Blau — polski przekład L. Germana; 
muzyka J. Masseneta. Gościnny występ Janiny 
Korolewiez-Waydowej, Brunona Machana, oraz 
występ Maryi Mokrzyckiej-bilarz i Juliana Je- 
romina. 

Opera dyryguje p. Czelański, Nowe deko- 
racye według orygivalnyeh wzorów paryskich, 
wykonane zostaly w pracowni malarskiej arty- 
sty p. Stanisława Jasieńskiego. Nowe kostiumy 
sporządzone w pracowni teatralnej, przez p. 
Valente Sprzedaż biletów na obydwa przedsta- 
wienia „Werthera“ rczpocznie sie w kasie tea- 
tru jutro, we wtorck, w zwyklych godzinach. 

We czwartek po raz drugi „Sawantki*, 
komedya w 5 aktach Moliera. tlómaczył Lv- 
cyan Rydel. Rozpocznie po raz trzeci (uowość) 
„Protekeya*, kunedya w 1 akcie z francuskie- 
go M. Muraya. 

W piatek po raz drugi (nowość) „Wer- 
ther“, opera w 4 aktach (5 odsłonach). Słuwa 
podług poematu Goethego, napisał P. Milliet i 
Edward Blau, polski przezład L. Germana: 
muzyka J. Massemta. Gościnny występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej, Branoua Machana, oraz 
wystep Maryi Morzyckiej-bilarz i Juliana Jero- 
mina. 


Lt. K. krajowej Rady szkolnej 
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy- 

bór: ks. Stanisława Węgrzynka na delegata 
Rady powiatowej do Rady szkolnej okre- 
gowej w Wieliczce: ks. Michała Werbiekiego 
na duchownego członka obrz. gr. kat. do Rady 
szkolnej okregowej w Jasle: ks. Eustachego 
kusznira na duchownego członka obrz gr. 
kat. do Rady szkolnej okręgowej w Rzeszo- 
wie: dr. Zygmunta Marynowskiego na dele- 
gata Rudy miejskiej do Rady szkolnej okre- 
gowej w Jaworowie: dr. Willelna Hoch- 
felda na reprezentanta religii izrael. do Rady 
szkolnej okręgowej w Rzeszowie; Franciszka 
Ostaszewskiego, nauczyciela 5- klasowej szko- 
ły w Strzyżowie, na reprezenlanta zawodu 
nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo- 
wej w Strzyżowie: powołała Aleksandra 
Fraczkiewicza. dyrektora ginnazyum w Brze- 
żunach. na reprezentanta zawodu nauczyciel- 
skiego do Rady szkolnej okręgowej w Brze- 
żanach ; wyznaczyła Józela Szymałę. nanczy- 
ciela kierującego 5- klasowej szkoly męskiej 
w Lubaczowie, na drugiego reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do Rady szkolnej 
okręgowej w Uieszanowie: 

zamianowała w szkołach ludowych: ks. 
Wincentego Chelinińskiego, nauczycielem re- 
ligii rzym. kat. 8-klasowej szkoły wydziało- 
wał męskiej połączonej z 4-klasową pospo- 
litą 1m. Konarskiego we Lwowie: ks. Aniola 
Madejewskiego. nauczycielem religii rzym. 
kat. 8-klasowej szkoły wydziałowej męskiej 
połączonej z 4-klasową pospolitą im. św. 
Marcina we Lwowie: Włodzimierza Nowo- 
dworskiego, nauczycielem 5 - klasowej szkoły 
męskiej w Tysmienicy; Mieczysława Rachle- 
wicza, nauczycielem 4- klasowej szkoły imę- 
skiej im. św. Zofii we Lwowie; nauczycie- 
lami kierującymi szkół 2 - klasowych: Stani- 
gława Juszczaka w Krowince; Stanisława 
Kochaja w Porębie radlnej; Feliksa Slisza 
w Lubeni: nauczycielkami szkół 2-klaso- 
wych: Florentynę Woroszyńską w Ruzdwia- 
nach; Marye lrozdównę w Woli rzędziń- 
skiej: Eleonore Haudekównę w Solonce: na- 
uczycielami i nauczycielkami szkół 1 - klaso- 
wych: Józafata Szebieca w Czernicy: Jana 
Doczyłę w Lubieniach: Wandę Otfinowsku 
w Węgrzcach wielkich; Olgę Rozdolską w 
Jajkowcach; Helenę Bojarską w Demence 
poddniestrzańtskiej : 

przeniosła: Aleksandra Biluta, nauczy- 
ciela 5- klasowej szkoły w Strzyżowie, na 
równorzędną posadę do 5-klasowej szkoły 
męskiej w Chrzanowie: Wincentego Soko- 
łowskiego, nauczyciela 5-klasowej szkoły 
mieszanej w Mostach wielkich, na równo- 
rzędną posadę do 5-klasowej szkoły męskiej 
w Mostach wielkich; Wilhelminę Keffer- 
miillerównę, Olgę Dereniównę i Aniele Sehlos- 
serową, nauczycielki 5 - klusowei szkoły inie- 
szaliej w Mostach wielkich, na równorzędne 


posady do 5- klasowej szkoły żeńskiej w Mo- 
stach wielkich; ks. Jana Kosimana, nauczy- 
ciela religii rzym. kat. 4-klasowej szkoły 
męskiej na kolonii kolejowej w Nowym Sa- 
czn, do 4-klasowej szkoły męskiej w Nowym 
Sączu; Włodzimierę Dorykową, nauczycielkę 
2- klasowej szkoły w Hermanowie, na równo- 
rzędią posadę do 2-klasowej szkoły w Mi- 
latyczach; Emiliana Mielnikowicza, nauczy- 
ciela I-klasowej szkoły w Tiapczu, na ró- 
wnorzędna posadę do l-klasowej szkoły w 
Niniowie górnym: Michała Cebule, nauczy- 
ciela 1-klusowej szkoły w Białobokach, na 
równorzędną posadę do szkoły w Matysówce. 

Rada szkolna krajowa wyłączyła: gmi- 
ne (iorzejową, w okręgu pilzneńskim. z za- 
kresu szkolnego w Siedliskach i zorganizo- 
wała osobną 1-klasową szkołę w Gorzejowej: 
gminę Kurów, w okregu nowosądeckim, z Za- 
kresu szkolnego w Wielogłowach i zorgani- 
zowała osobną l-klasową szkołę w Kurowej; 
zorganizowała: |-klasową szkołę w Dąbró- 
wce niemieckiej, w okręgu nowosądeckim: 
1-klusową szkołę w Lubomierzu, w okręgu 
bocheńskim; 1-klasową szkołę w Szarowie 
w okręgu bocheńskim: 1-klasową szkołę w 
Dąbrowie. w okręgu bocheńskim: l-klasową 
szkołę w Rybiu nowem, w okręgn lunanow- 
skim; l-klasową szkołę w Rozdzielu, Ww o- 
kregu gorlickim; przekształciła! 2-klasową 
szkołe w Podzameczku. w okregu buczackim, 
na 4-klasową : |-klasową szkołę w Orzechów- 
ce, w okręgn brzozowskim. na ź-klasową; 
postanowiła budowę: l-klasowei szkoły w 
Glichowie, w okregu wielickim; 2-klasowej 
szkoły w Hermanowie, w okregu lwowskim 
zamiejskim: |-klasowej szkoly w Kataryni- 
cach, w okręgu rudeckim: 1-klasowej szkoły 
w Zastawiu, w okręgu tarnopolskim; |-kla- 
sowej szkoły w Boguciecach, w okregu bo- 
cheńskiim; 2-klasowej szkoły w Wołkowie. 
w okręgu lwowskim zamiejskim. wszystkie 
przy pomocy zasiłku z funduszu szkolnego 
krajowego: oraz przyznała gminie Siemia- 
nówka, w okregu lwowskim zamiejskim, bez- 
procentową pożyczkę w kwocie 3300 koron 
na bndowę szkoły. 

Radu szkolna krajowa postanowiła za- 
liczyć książkę p. t. „D. Bruner i S. Tolo- 
ezko. Chemia nicorganicezna. W krakowie 
1905. Nakladem D. E. Friedleina* w poczet 
ksiażek dozwolonych do użytku w szkolach 
realnych. Cena egzemplarza 3 korony 50 hal 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 
Bank Rzeszy — jak z Berlina dono- 
sza — po długiej przerwie. poczal na nowo 


wydawać bony skarbowe. Peprzednie bony, 
platne w marcu b. r. wynosiły 20 milionów 
marck. Nowe wydawanie honów nie mialo- 
by w sobie nie nadzwyczajnego, gdyby nie 
okoliczność, że przypadło to w ezasie kiedy 
dyskont prywatny jest o 2 procent niższy 
od oficyalnej raty, wynosi bowiem % od sta. 
Przypuszezano zatem, że Bank Rzeszy w sku- 
tek tego staun rzoczy zniży stopę procento- 
wa. Nadzieja ta w obce faktu wydawana 
nowych bonów skarbowych. zawiodła, W ro- 
wnej bowicia ilości puszczone w obieg noty, 
zostaną cofnięte, przez co płynność gotówki 
się zmniejszy. I rzeczywiście prywuiny dy- 
skont podwyższył się już w Berlinie na 4'/, 
procent. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od duia I do Tuo 
stycznia 1906, bez opłaty akcyzowej. ( Walnta 
koronowa). — Pszenica stara 7:95 do 8 10, 
nowa —— do ——, żyto stare 595 do 
6:10. nowe —'— jęczmień bro- 
warny 655 do 680, pastewny 6:10 da 
6:40, owies stary 6:20 do 6:35, nowy ——, 
do ——, hreczka —*— do —*—,kuknrudza 
zeszłoroczna — — do —'—, kukurudza —'— 
do —' —, proso —*— do —*—, groch do 
gotowania 8:50 do 925, pastewny 6'80 do 
4:25, soczewica —'— do —'—, fasola —*— 
do ——, bobik stary 6:10 do 6:35. nowy 
—— do ——, wyka stara 7:25 do 7 75, 
nowa —— do —'—, koniczyna czerwona 
56:25 do 65—, biała 52:50 do 62:50, szwedz- 
ka 60:— do 75:—, tymotka 22:— do 28:—, 
anyż rossyjski —*— do —'—, płaski — — 
do —'—, kminek —— do —'—, rze- 
pak zimowy stary 11:50 do 11:50, Inian- 
ka —— do —'—, nasienie lniane 10:40 
do 10:60, nasienie konopne 925 do 9:50, 
chmiel 45-— do 65:—, nowy — — do 
——, łój — — do —' —, nafta zwykła 18:— 
do 19—, salonowa 20:— do 21:50, wosk 
ziemny —— do —'—, wszystko za 50 ki- 
logramów, płótno —— do -— —, skóry su- 
rowe do ——, spirytus 10.000 litr- 
procentowy gotowy kontyngentowany, bez 
podatku konsumcyjnego 375 do 35-10, eks- 
kontyngentowany —'— 
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OSTATNIA POCZTA. 


Najj. Pan odebrał wczoraj przysięgę 
od nowo mianowanych tajnych radców: na- 
miestnika tryesteńskiego Hohenlohevo, ko- 
mendantów korpusów (ioudernaka i Auers- 
perga. 

Kierownik  Namiestnictwa  dolno-au- 
stryaekiego, radca Dworu Nardelli, został mia- 
nowany namiestnikiem Dalmacyi. 


Depntacya profesorów Uniwersyte- 
tu czeskiego była wczoraj na audyencyi 
u P. Prezydenta Ministrów br. Gautscha i 
u Kierownika Ministerstwa oświaty Bie- 
nertha i Ministra skarbu Kosla, i domagała 
się inwestycyj dla Uniwersytetu czeskiego 
w Pradze, a nadto kreowania drugiego Uni- 
wersytetn czeskiego w Bernie. 


„Z Budapesztu donoszą: Nazebraniu 
członków mnnieypiów, które odbyło się w 
klubie po rozbiciu zgromadzenia plenurnego, 
uchwalono nałożyć na gminy komitatu pesz- 
teńskiego 10 pre. dodatek do podatków celem 
wynagrodzenia dla tych urzędników, którzy 
ponieśliby szkodę skutkiera biernego oporu. 

Aresztowani wskutek zajść w komitacie 
peszteńskim posłowie Posgaj i Hedevary. po 
przesłuchaniu na policyi, zostali puszezeni na 
wolność. 


Z Berlina donoszą: Cesarz Wil- 
helm z powodn lekkiego zaziebienia nie 
wychodzi z domn, przyjmuje jednak wizyty. 


Nordd. Alig. Zig. nazywa doniesienie 
Vorwdrtsu, jakoby cesarz podczas przyjęcia 
noworocznego w najściślejszeia kole dwor- 
skim wypowiedział bardzo wojowniczą 
mowę w sprawie marokkańskiej, zupełnie 
falszywem i stwierdza, że cesarz przemawiał 
tylko do komenderujących generałów. a nie 
dotykał kwestyj politycznych. 

Wczoraj ukazała się niemiecka księ- 
ga marokkańska, zawierająca dokumenty 
odnosząca się do tej sprawy. 

Köln. Zig. zaprzecza doniesieniu, ja- 
koby Niemcy zamierzały wysłać eskadrę kra- 
żowników do Algesiras. 


Z Paryża donoszą: Z wyjatkiem Mar- 
tyniki znany jest wynik wszystkich wy b o- 
rów do senatu. Wedle oficyalnego wy- 
kazu przypada 70 mandatów na blok repu- 
blikański i lewicy, a 32 na opozycyę, która 
składać sie będzie z 12 umiarkowanych re- 
publikanów, 15 monarchistów i 5 nacyona- 
listów. Blok zdaniem wielu organów zyskał 
3 mandaty. Socyulistyczna partya, która do- 
tychczas nie byłu reprezentowana w senacie, 
odebrała 2 mandaty radykałom, Przewodni- 
czący i sprawozdawca komisyi separacyjnej, 
senatorowie Alle i Leconte zostali ponownie 
wybrani. Pisma umiarkowane i konserwa- 
tywne twierdza. że pomimo presyi rządu. 
ich stronnictwa nie tylko nie poniosły ża 
dnych strat, lecz owszem zyskały może 2 albo 
3 mandaty. Dzienniki te twierdzą, że rady- 
kali Combesa stracili 4 mandaty na rzecz 
soctyalnych radykałów i socyalistów. Dzien- 
niki republikańskie twierdzą, że wynik wyho- 
rów do senatu jest dobrym prognostykiem 
wyboru prezydenta republiki. 


Köln. Ziy dowiaduje się z Paryża, że 
nieprawdziwa jest wiadomość, jakoby fran- 
euska eskadra miała udać się do Alge- 
siras. 

Wczoraj po południu podpisał król 
Edward proklamacyę, rozwiązującą parla- 
ment i zarządzającą nowe wybory. 

Wielkie wrażenie wywarł w Londynie 
list otwarty lorda Robertsa, dowodzący, iż 
armia angielska nie jest zdolną do prowa- 
dzenia wojny i domagający się wykształce- 
nia wojskowego dla wszystkich Anglików, 
zdolnych do noszenia broni. 


TALRGRANY GAZEŁY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 stveznia. (Zel. pryw.) We- 
dług obliczeń dyrekcyi policyi, w rokn ubie- 
głym przejechało przez Kraków do Ameryki 
z Galicyi 55.000 osób, z tego de Argenty- 
ny i Kanady około 8000; do Niemiec 
Prus 59.000. 

Kraków, 9 stycznia. (Tel. pr.) Projekt 
budżetu miejskiego wykazuje w wydatkach i 
dochodach sumę 3,318.488 kor. 

Kraków, 9 stycznia. (Tel. pr.) Pociąg 
pospieszny, odchodzący z Krakowa do Wie- 
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dnia dziś rano o godzinia 3 m. 26, naje- 
chał, skutkiem złego ustawienia zwrotnicy, 
na placu kolejowym na wagon towarowy. 
Pięć wagonów towarowych zostało zdruzgo- 
tanych, jeden z żytem, jeden z otrębami, a 
trzy próżne. Lokomotywa pociągu pospie- 
sznego również doznała uszkodzeń. W po- 
ciągu znajdowało się tylko dwóch podró- 
znych. Obaj wyszli bez szwanku, jak nie- 
mniej ze służby kolejowej nikt nie doznał 
obrażenia. 

Debica, 9 stycznia. (Tel. pr.) Wczo- 
raj wieczorein starły się dwa pociągi to- 
warowe. Jeden konduktor doznał potłucze: 
nia. Kilka wagonów uszkodzonych. Z Kra- 
«kowa przybył natychmiast osobny pociąg 
ratunkowy i do czyszczenia toru z parowym 
żórawiem. Komumkacya nie doznała przerwy. 


Wiedeń, 9 stycznia. Wiener Ztg. v- 
głasza: Najj. Pan zamianował starszych rad- 
ców skarbu w krajowej dyrekeyi skarbu 
we Lwowie. Fryderyka Riemana i Stani- 
sława Prokopowieza, radeami Dworu. 

Budapeszt, 9 stycznia. Wobec uchwały 
municypiuim peszteńskiego nieprzyjmowania 
dobrowolnie płaconyeh podatków. obaj bur- 
mistrzowie prawdopodobnie ustąpiaą, nie- 
chcąc się narażać ani na złożenie z urzędu 
przez rząd z powodu wykonywania, ani też 
na ataki i pogardę publiczną z powodu niewy- 
konania uchwały. 

Poznań, 9 stycznia. (Tel. pr.) Dr. Jó- 
zef Ulatowski opuścił onegdaj wieczorem 
więzienie inowrocławskie, w którem przesie- 
dział pół roku jakoodpowiedzialny redaktor 
Dziennika Kujawskiego. ona jego nadare- 
mnie starała się. aby wypuszczono go już na 
święta Bożego Narodzenia. 

Poznań, 9 stycznia. (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański donosi: W miesiącu li- 
stopadzie z. r. kupiła kotmisya kolonizacyjna 
w W. Ks. Poznańskiem około 4000 hekr. 
(15 majątków), a w Prusiech Zachodnich 
przeszło 1400 hekt. (6 majątków). Z wiosna 
b. r. sprowadzi komisya kolonistów na ob- 
szar 21.000 hekt.. (w tem przeszło 12.000 
hekt. w W. ks. Poznańskiem). Obecnie jest 
gotowych dła nowych kolonistów przeszło 
1100 parcel, wynoszących do 20 hekt. jedna. 
Działalność koinisyi postępuje w szybkiem 


tempie i gazety hakatystyczne już wyrażaja 
życzenie, aby Sejm uchwalił dla niej nowe 
miliony. 


Berlin, 9 stycznia. Do B. Wolfa do- 
noszą z Tokio urzędowo. że poselstwo japon- 
skie w Berlinie bedzie zamienione na amba- 
sade. 

Rzym, ) stycznia. Popolo Romano do- 
nosi: Ponieważ minister spraw zagranicznych 
życzy sobie przedłożyć parlamentowi natych- 
miast po jego zebraniu się traktat handlowy 
z Austrowęgrani, zwrócił sie do Wiednia z 
prosba o wdrożenie rokowań co do kwestyi 
jeszcze nie załatwionych. Na tę prosbę rząd 
wiedeński się zgodził i dziś wieczorem wy- 
jedzie delegat rządu włoskiego do Wiednia. 

Paryż, 9 stycznia. Na wyspie Marty- 
niee wybrany został socyalistyczno-radv- 
kalny senator Knight. 

Pekin, 9 stycznia. (Biuro Reutera]. 
Chiny zamianowały członka t. zw. Wajwukn 
(ministerstwo spraw zagranicznych) nazwi- 
skiem Tong jako delegata w sprawie zawar- 
cia umowy z Rossyą co do północnej części 
Mandżnryi, a zwłaszcza co do ograniczenia 
straży kolejowej. 

Pekin, 9 stycznia. (Biuro Reutera). 
Przybyli tu z Charbina kupey opowiadają. 
że władze rossyjskie odsyłają jak najspie- 
szniej wojska do Rossyi. Według opisu tych 
podróżnych, wojsko mandżurskie znajduje 
się bezpośrednio przed buntem i zamierza 
podpalić i zrabować Władywostok, jeżeli nie 
będzie natychmiast wysłane do domu. W osta- 
tnich czasach kilkakrotnie zdarzały się pod- 
pałania. Kolejarze nie chcą pełnić służby. 
o ile nie idzie o pociagi przeznaczone dla 
wojska. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


„ Wiedeń, 9 stycznia 1906. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 67625, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 78750, Akeye Anglobanku 
81825, Akcye Unionbanku 568—, Akcye 
Landerbanku 442:50 Akcye Bankvereinu 
563*75, Akcye Bodencredit 1090:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 552:—, 
Akcye kolei państwowych 670:50, Akcye 
kolei Południowej 121*—, Akcye kolei Elbe- 
thal 447:50, Akcye kolei Północnej 5690:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 582*—, Akcye 
Alpiny 526:—, Akcye Rima Muranyi 52450, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2574: —, 
Akcye Fabryki broni 563—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 35%—, Akeye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 680-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:15. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia „Wiedeńska 


==— znakomita kawa. 


Miejskie biuro 
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa 
udzieła ustnie i pisemnie wszelkich wyja- 
śnień w godzinach urzędowych od 8—2 po 

południu. — Adres: 


GABRYELÓWKA we Lwowie. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


—-|Gebzal i Ekiilie m. 


Dor baokowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną poczts, bez doliczenia osobnej 
prowizyń 


mee- 4 


. 


poleca najtaniej 


JAN WOJTYCH 


Lwów, ul. Akademicka I. 8. 


Przyjechali do Lwow. 


Dnia 0. stycznia 1906. 
HOTEL GEORGEA. 


nowo otworzona palarnia kawy 


sklad herbaty, === = 


ilińskiego, Lwów. 


E orae aa 
z Hrusiitycza, J Łepkowski z Rossyi, M. Zalesk 


z Rossyi. 
HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. J. Horodyński z Korczowa, 
z Nowoszye. S. Bi:łoskórski ze Staj, 
z Warsrawy. 


W. Strzejech 
S. Kucharsk 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. Hr. A. Wodzieki z Olejowa, J. Czar 
ski z Podola, J. Feuerstein z Drohobycza. 3 


HOTEL VICTORIA. 


PP. W. Kopecki z Morawska, S. Lipkowsk 
z Rossyi. 


HOTEL „DE CONTINENT", 
PP. J. Siemiginowski z Lubienia w, S. Tny 


PP. W. Fibich z Krukienie, K. Romański | z Kijowa, S. Męciński z Kijowa. 
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„będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| powania jedynie przez przybicie na tablicy 
i sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 


-_ Licytacye. . 


L. cz. E. 2074/5 (7) 
Na żądanie Feigi Lorber zam. Klings- 
berg, odbędzie się dnia 16. lutego 1906 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Niemiro- 
wie lieytacya a) połowy realności lwh. 5, 
b) całej realności lwh. 30), e) całej real- 
ności lwh. 559, d) całej realności lwh. 987, 
e) całej realności Iwh. 594 gminy Radniż 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z 70 drzew owocowych i płotu. 
Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na a to: ad a) 
na 600 kor., ad b) na 1889 kor., ad e) na 
600 kor., ad d) na 200 kor., ad e) na 527 
kor. 50 hal., zaś przynależności na 490 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 400 kor., 
ad b) 926 kor., ad e) 400 kor., ad d) 138 
kor. 34 hal. i w końcu ad e) z przynale- 
żytością 678 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


(10245 3—3) | 


( 
| 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | 


niżej wymienionego i nie wskażą telnuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 25. grudnia 1905. 


L. cz. E. XXL 25115 (5) (10255 3—3) 
Dnia £1. lutego 1906 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Sali lieytacyjnej Nr. VI., odbędzie 
się licytacya realności pod l. kons. 1098*, we 
Lwowie przy ul. Rycerskiej 1l. 7 wyk. hip. I 
1077 dz. Il. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
składającej się z dwóch domów partarowych 
z przynależnościami, składającemi się z kur- 
nika, chlewka drewnianego, werandy, par- 
kanu, pompy u studni i 2 wychodków. 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 21,500 kor., przyna- 
leżności zaś na 549 kor. 91 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 11.174 kor. 96 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w oddziale XXI. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstanę, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 14. grudnia 1905. 


L. cz. E. 1526,5 (4) (64 3—3) 

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliezkowego w Brzozowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Festenburga w Brzozowie, 
odbędzie się dnia 31. stycznia 1906 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 17, licytacya a) real- 
ności whl. 266 ks. gr. Golcowa, b) 1/3 czę- 
ści realności whl, 258, 454 części realności 
whl. 86 i realności whl. 256 ks. gr. Golco- 
wa, c) realności whl. 1194, połowy realno- 
ści whl. 11381 i 7,28 części realności whl. 
1195 ks. gr. Domaradz wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione ad a) 3006 kor. 75 hal., 
ad b) 367 kor. 56 hał, ad e) 1290 kor. 
20 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2004 kor. 
50 hal. ad b) 245 kor. 04 hal., ad e) 861 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, któro sąd jako nor- 
malne przyjmuje i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 


Takie prawa, w obec których ninie ' 


szą licytacya byłaby niedopuszczalną, należ * 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni 
tego rodzaju co do samej nieruchomości ni 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia: 
będą o dalszych wydarzeniach tego postí 
powania jedynie przez przybicie na tablic 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 


c.k 
1904 
Cepo 
doi 
idzon 
Skla 
W d 
w R 
ulicy 
ten 


niżej wymienionego i nia wskażą temuż siy * 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 18. grudnia 1905. 


L. cz. E. 507/5 (6) (141 2—: 
Na żądanie Heschla Weinbergs W Za 
torze, zastąpionego przez adw. dr. Wielgue 
w Zatorze, odbędzie się dnia 15. styczną 
1906 o godz. 9 przed południem w sądzi 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyt: 
cya połowy realności lwh. 44 1 połowy te 
alności lwh. 51 ks. gr. gm. Gierałtowice obj 
dłażniczki Anny Sporysz własnych, wraz 
przynależnościami, składającemi Się z jedn 
krowy. 4 
Nieruchomości powyższe, wystawlon? 
na licytacyę, są ocenione: pierwsza na 359 
kor. 12 hal., druga zaś na 563 kor. 25 hal. 
przynależności na 220 kor. 4 i 
Najniższa cena wynosi eo do pierwszej 
realności wraz z przynależnościalmi w kwoci8 
239 kor. 40 hal, odnośnie zaś do realności 
drugiej w kwocie 375 kor. 50 hal., po” 


Sbore 
1 


lag 
GYAN: 


; fung 


Y 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do sadzenia składowni i trafik tytoniowych i na dawać do rąk przymusowego zarządcy z wy- niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 

skutku. | podstawie przepisu dla składowników ty- | dobytej prodnkcyi wosku ziemaego in natura dowi pełnomocnika do doreczeń, w siedzibie 
Warnnki licytaeyjne, które sie zatwier- ; toniu. ośm procent, względnie płacić na każdorazo- sadu zamieszkałego. 

dza i odnoszące się do tych nieruchomo- | we żądanie cenę targową tego brutto udzia- į 


i C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
lu i że poniżej takiego świadczenia dzier- | Zabłotów, dnia i6. grudnia 1905, 


Przepisy te, mogą być przejrzane 


katastrajny, protokoły ocenienia i t. d.) mo- 
że każdy majacy chęć kupienia. przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział l. 
Zator, dnia 29. listopada 1955. 


Lalesk 


zeleck 
harski 


L. cz. E. 18535 (4) (111 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa /aliczkowego 
i Ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 
zastąpionego przez dr. K. Młodzika, odbędzie 
się dnia 18. stycznia 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 w Limanowej, licytacya real- 
nosei lwh. 195 ks. gr. gm. kat. Starawieś. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na |icytacyę, jesi oceniona na 1666 kor. 
99 hal. 


.rnow: 


żądaj: Najniższa cena wynosi 11IL kor. 88 
534 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
, nienia i t. d.) może każdy. mający chęć 

kupienia. przejrzeć podczas godzin ur-ędo- 
6wa wych w sadzie niżej wymienionym, w biu 


T8$-- rze Nr. 8. 

84 C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
200.4 Limanowa, dnia 21. grudnia 1905. 
His 

50s- L. 3633/05 (124 2—3) 
Bed Ogłoszenie licytacji. 


Na podstawie uchwały rady gminnej 
h. w Mostach wielkich, zatwierdzonej przez 
Wydział powiatowy, rozpisuje się niniejszem 
ponowną publiczną licytacyę na sprzedaż 
lasu gminnego w Mostach wielkich. 

Na sprzadaż przeznaczony jest drzewo- 
4ur- stan na parcelach gr. lk. 9834/2, 98155, 
018— 9237, 9220, 93%] w ilości 19677 sosen, 
i 4757 olch, 586 dębów i 236 drzew różnego 
gatunku, którego wartość szacunkowa wynosi 
kwotę 227.661 kor. 35 hal. 

Licytacya odbędzie się dnia 15, sty- 
v+< cznia 1906 o godz. 10 rano, w biurze Wy- 

"= działu powiatowego w Żółkwi. 
477 Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum 
wynoszące {u0 ceny szacunkowej należy 


582-51 


złożyć do rąk komisyi heytacyinej przed 
780 Ozuaczong godzina. o gedzinie 10 nastąpi 
va5 przetarg ustny pomiędzy oferentami, którzy 
580 pisemne oferty wnieśli. 
505 Oferta zawierać ma oprócz ceny kupna, 
mak także oświadczenie, że oferujący zgadza się 
-— na warunki licytacyjne, które można prze- 
5520r glądać w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w Żółkwi w godzinach urzędowych. 
1.38 | Z Wydziału powiatowego, 
ma Żółkiew, dnia 29. grudnia 1905. 
917 = s 
3:60 


2— k. 35868 05 (145 1—3) 


Przestrzega się oferentów w ich własnym 


252 interesie przed ofiarowaniem nistosunkowo 
= wszystkich zwrotów zysku, względnie przed 
== żądaniem za niskiego ryczaltu prowizyjnego 
© lub prowizyi, gdyż nie mogą się spodziewać 
zniżenia dobrowolnie ofiarowanych zwrotów 
== _Zysku względnie podwyższenia ządanej pro- 
inie ' wizji. 
ależ * Obwieszczenie. 
„ACZE Nowo otworzona na mocy reskryptu 
zeni ‘C. k. Ministersterstwa skarbu z 9. grudnia 
zini 1905 |. S4SI2 w miejsce zwinąć się mają- 
ne. * cego c. k. Urzędu sprzedaży tytoniu skia- 
a lub downia tytoniu w Tarnopolu będzie obsa 
bąd /dzoną w drodze publicznej konkurencji. 
tępe Składownia ta umieszczoną być może tylko 
nia, W dotychczasowem miejscu lub w domach 
osttá W Rynku, przy placu Sobieskiego i przy 
blic. Ulicy Mickiewicza położonych, które się na 
sąd ten cel nadawać będą. 
2 sg’ Składownia ta przydzieloną jest z po- 
zib borem materyałów tytoniowych do €. k. 


Magazynu tytoniowego we Lwowie i ma na 
azie- zaopatrywać w potrzebne materyały 
Ytoniowe podskładownika w Skałacie i 228 
rafikaniow tytoniowych. Składownia ta nie 
Dędzie połączona z traliką składową. 

a W ciągu roku od 1. stycznia do 31. 
$rudnia 1905 wydał c. k. Urząd sprzedaży 


lgu  tytomu dla podskładowni w Skalacie i dla 
GZM] *£ZXS trafikantów imateryał tytoniowy w war- 
ądw  lośej 5-5.705 kor. względnie w wadze 
cyu 138,593 m. ct. 

y te Wynagrodzenie składownika stanowić 
obj gdzie prowizya w stopie procentowej od 
raz Wartości sprzedanych wyrobów tytoniowych 
sdn. liczonej według cen dla sprzedawców. 

À Składownik ma ponosić z własnych 
viope funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
809 toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 


hal.: Połączone z prowadzeniem składowni. 

; Celem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
Pasy wyda się temuż na kredyt imateryał 
tytoniowy w wartości 14.500 kor. jednak za 
żupełnem zabezpieczeniem tejże wartości. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego sję tworzenia i ob- 


ści dokumenta (wyciag tabularny, wyciąg ju władz skarbowych I imstancyi i w nad- 


zerach straży skarbowej i u tych pierwszych 
nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for- 
mularze ofert można otrzymać bezpłatnie 
u władz skarbowych I. instancyi i w nad- 
zorach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie: stopy 
procentowej od wartości sprzedanego mate- 
ryału tytoniowego. 

Oferta ima być wystawioną na przepi- 
sanym druku, i wniesioną opieczetowana 
najdalej do 6. lutego 1906 do godz. 11 przed 
południem u Naczelnika c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

Wadyum wynosi 3000 kor. i ma być 
złożone w e. k. glównym Urzędzie podatko- 
wym w Tarnopolu. 

Oferty nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia skladowni bez połączenia 
z innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- 
duione. z 

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 

"Tarnopol, dnia 2. stycznia 1906. 


L. cz. E. 1395/5 (5) (167) 

Dwudziestego szóstego stycznia 1900 
o godz. 9 przed południem odbędzie się w 
biurze Nr. 5 sądu tutejszego, w zabudowa- 
niu apteki, licytacya realności whl. 41 gwiny 
Rohatyn, oćenionej na 1140 kor., a przyna- 
leżności na 8 kor. 60 hal. a obciążające 
część tej realności dożywocie na 30 kor. 

Cena najniższej oferty wynosi 1113 
kor. 60 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5 

Prawa, wobec których niniejsza licy- 
tacya byłaby miedopuszczalną należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już ist- 
nieją lub w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadainiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej, jesli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Rohatyn, 12. grudnia 1005, 


L. cz. E. XIII. 2020,5 (5) (163) 

Na żądanie Charlotty Drobnerowej w 
Krakowie, odbędzie się dnia 9. lutego 1906 
o godz. 9 przad południem w sądzie miżej 
wymienionym, w Sali rozpraw Nr. L, ul. św. 
Jana |. 22 parter, licytacya realności pod 
lk. 105 Dz. VI. w Krakowie położonej lwh. 
1195 księgi grunt. gminy Kraków objętej, 
Matyldy Preinl i spólników własnej, ssła- 
dającej się z kamienicy jednopiątrowej przy 
ul. Rakowieckiej |. or. 5 i ogrodu warzywne- 
go przy tej kamienicy położonego, Wraz 
z przynaieżnościami, składającemi się z tabli- 
cy ze spisem lokatorów i żelaznego wózka 
na śmiecie. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, Jest ocenioną na 82.615 kor. 35 hal., 
przynależności zaś na 52 kor. 

Najniższa cena wynosi 17.108 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły, 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wyinienionym, w biu- 
rze Nr. 48 ul. św. Jana l. 22. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zainieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII. 

kraków, dnia 14. grudnia 1905. 


L. cz. E. 1336/2 (67) (115) 
Dnia 5. lutego 1906 odbędzie w Dzwi- 
niaczu publiczna hcytacya w celu wydzier- 
żawienia kopalni wosku ziemnego „Dobra 
Nadzieja* w Dzwiniaczu pod następującymi 
warunkami : . 
a) dzierżawca obowiązany będzie od- 


»Gazeta Lwowska« Nr. 6 z dnia 10. stycznia 1906. 


żawa nie przyjdzie do skutku: 


b) że dzierżawca poniesie koszta bra- i 
kujących maszyn popędowych jakoteż innych | L cz. E. IX. 1439/5 (13) 


nrządzeń bez regresu do strony wydzierża- 
wiającej w razie espiracyi stosunku dzierża- 
wnego ; 

c) że dzierżawca obowiązany będzie 
płacić wszystkie podatki i daniny publiczne 
niemniej ponieść opłaty górniczej kasy bra- 
ckiej i kasy dla chorych; 

d) że dzierżawa zasadniczo ma trwać 
pięć lat, jednakże może być wcześniej roz- 
wiązaną za trzymiesięcznem wypowiedzeniem, 
gdyby w międzyczasie przymusowa admini- 
sta acya kopalni została uchyloną, gdyby jednak 
w międzyczasie będąca przedmiotein dzierżawy 
kopalnia została przysnusowo sprzedaną na- 
tenczas dzierżawca obowiązany będzie ustą- 
pić z niej natychmiast po wykazaniu się ze 
strony nabywcy z dopełnienia warunków 
licytacyjnych bez poprzedniego wypowiedze- 
nia i pod rygorem przymusowego wyrnugo- 
wania: 

e) że dzierżawca na zabezpieczenie wa- 
runków dzierżawy złoży do depozytu sądo- 
wego kaucyę w wysokości 20.00: kor. lub 
taką sumę kaucyjną na majątku nierucho- 
mym dostateczną przedstawiającym wartość 
należycie zabezpieczy; 

f) że przymusowemu zarządcy przysłu- 
giwać ma nieograniczone prawo kontrolowa- 
nia magazynów jakoteż całego ruchu kopalń 
a nadto prawo odbierania tenuty dzierża- 
wnej w dniu pierwszego i piętnastego każde- 
go miesiąca; 

g) każdy oferent ma złożyć przed roz- 
poczęciem licytacyi wadyum w kwocie 1000 
kor. że pojedyncze postanowienia z wyjąt- 
kiem postanowienia pod a) mogą uledz na 
żądanie oferentów prwnej modyfikacyi, gdy- 
by wskutek tego miało się uzyskać korzyst- 
niejsze warunki pod względem wysokości 
tenuty dzierżawnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, 27. grudnia 1905. 


L. ez. E. 12655 (5) (168) 

Dnia 17. stycznia 1906 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
5/24 części whl. 10 i 512 części whl. 653 
gm. Stratyn z przynależnościami. 

Oszacowano z przynależnościami 5/24 
whl. 10 na 321 kor. 5 hal, a 512 części 
whl. 653 na 74% kor. 65 hal. 

Cena najniższej oferty wynosi co do 
524 whl. 10 — 214 kor. 4 hal, a 512 
whl. 653 — 468 kor. 30 hal. 

Warunki leytacyjne i odnośne doku- 
monta przejrzeć można w Sądzie, w biurze 
Nr. 5 

Prawa, w obee których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie lieytacyj- 
nym, inaczej roszczenia tego rodzaju eo do 
samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości już istnieją, lub 
w toku postępowania licytacyjnego pawsta- 
ną, zawiadamane będą o dalszych wydarze- 
niach iego postępowania jedynie przez przy- 
bicie na tablicy sądowej, jesli nie mieszkają 
w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą S4- 
dowi pełnomoemka dv doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 12. grudnia 1905. 


L. cz. E. 2677 5 (4) (160) 

Dnia 7. lutego 1906 o godz. 1" przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19, lieytacya real- 
ności miejskiej whl. 1815 kgr. Zabłotów, 
stanowiącej dom czynszowy. 

Nieruchomosć, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 9-95 kor. 6U hal. 

Najniższa cena wynosi 4597 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruch»mcści dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzec podczas godzin urzędo- 
wych w Sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 21. 

Takie prawa, w obse których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


(152) 

Dnia 7. lutego 1906 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 51, licytacya 3/4 części real- 
ności objętej whl. 334 ks. gr. gminy Nowo- 
siółki, Jana i Kazimierza Mazurów własnej. 

Te 3/4 części w mowie będącej real- 
ności zostały ocenione na 2035 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1856 kor 67 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 80. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 14. grudnia 1905. 


L. cz. E. 982/5 (5) (154) 

Na żądanie Towarzystwa Oszczędności 
i pożyczek w Kalwaryi, zastąpionego przez 
adw. dra Fórstera w Kalwaryi, odbędzie się 
dnia 5. lutego 1906 o godz. 4 po południu 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
8, licytacya realności lwh. 2 ks. gr. gm. 
kat. Barwałd górny. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
e i jest oceniona na 4801 kor. 

al. 


. _ Najniższa cena wynosi 2868 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości inne dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. T. 

lakie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. 7 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Kalwarya, dnia 29. grudnia 1905. 


L4 | 
Upadłości. 

L. cz. 8. 45 (1) i 8. 556 (6) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Be- 
rischa Czobana i Pauliny Czoban. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu krajowego Spitzera zas 
tymczasowym zawiadowcą inasy odnośnie do 
majątku Berischa (zobana pana adw. dra 
Goldflussa w Tarnowie zaś odnośnie do ma- 
jątku Pauliny Uzoban pana Zygmunta Stroh- 
bingera w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 12. stycznia 
1906 godz. 19 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 21 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 2 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
soWeg0 Ławiadawey lub zamianowania in- 
nego 1 jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wiarzyciele konkurso- 
wi z roszczeniaini, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto= 
sowanie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 5. lutego 
1906 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
6. marca 1006 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyzaaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyciełom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 


(88 3—3) 


rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i, 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- | 
nych na podstawie formalnego projektu po- | 
działu. | 
Wierzycielom na audyeneyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zaufania. 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 
Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 
Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „(iazety Lwowskiej*, 
Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu Tarnowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocni- 
ka dla doręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, 30. grudnia 1905. 


L. cz. 8. 1/6 13) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu, ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ro- 
sy Kutscher, niezarejestrowanej kupcowej 
w Jarosławiu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radeę sądu kraj. Edmunda Galika, zas 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Maksy- 
miliana Segala, adw. w Jarosławiu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15. stycznia 
1906, godz. 9 przed połuduiem (w ©. k. są- 
dzie powiatowym w Jarosławiu), przedłażyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i Jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w c. k. sądzie powiato 
wym w Jarosławiu najdalej do końca lutego 
1906 a na audyencyi ukwidacyjnej, na dzień 
20. marca 1906 godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, pohkwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogołu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej". 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Jarosławiu, lub w pobliżu Jarosławia, mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczen, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
cnika dla doręczeń. : 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 6. stycznia 1906. 


L. cz. S. 1/6 (1) (127 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy w Krakowie, zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Markusa 
Buttnera, niezarejestrowanego handlarza że- 
laza w Podgórzu przy ul. Staromostowej l. 1. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
k. Radeę sądu krajowego Władysława 


e. 
Drobnera, zaś tymczasowyiu zawiadowca 
masy p.adw. dr. Izydora Feuereisena w Pod- 
górzu. 


Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 15. stycznia 
1906, godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie, w biurze Nr. 9, przedlożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania inne- 
go i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. ! 

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 6. lu- 
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tego 1906 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 26. lutego 1906 godz. 10 przed po- 
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli- 
kwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosle przez ponowne zwołanie ogółu wie- 


i 


Płaca etatowa w kwocie 
rocznie, dodatok aktywalny w kwocie 240 
į kor. rocznie, dodatek aktywalny w kwocie 
1240 kor.. tudzież wolne mieszkanie w bu- 
i dynku szkolnym. 

Z posadą tą połączone są wszelkie 
obowiązki wymagane od dozorców gmachów 
rządowych, tudzież nadzór nad robotami 


rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia į konserwacyjnemi i adaptacyjnemi. 


i będa wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podzialu. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącpm się i zgłoszonym, służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępey i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzedujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Andyencyę likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Giażety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie. lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zainieszkałego, w przeci- 
wnyrm bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddzial VI. 

Kraków, dnia 2. stycznia 1906. 


L. cz. S. 1/5 (70) (144) 

W konkursie Jonasza Kreppel wyzna- 
cza się; 

1) celem likwidacyi dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności; 

2) celem zbadania rashunków z za- 
rządu; 

8) celem ustalenia roszczeń zawia- 
dowcy do wynagrodzenia i zwrotu wyda- 
tków audpencyę na dzień J7. stycznia !906 
o godz. !l przed połud. w c. k. sądzie 
krajow. cywil., w biurze Nr. 18. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

C. k. Sąd krajowy cywil., Oddział VII. 

Lwów, dnia 30. grudnia 1905. 


Konkursa. 


L. 4945 (72 2—2) 
Konkurs. 

Dnia 7. lutego 1906 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę starszego 
dozorcy więżniów przy c. k. Zakładzie kar- 
nym dla mężczyzn we Lwowie, wedle kon- 
kursu w „(Gazecie Lwowskiej" z dnia 6. 
stycznia 1906 rozpisanego, 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 3. stycznia 1906. 


L. cz. Prez, 1526 45 (146 2—3) 
Konkurs. 

Przy e. k. sądzie krajowym w Kra- 
kowie opróżnioną została posada dozorcy 
więzień z roczną płacą 600 kor., dodatkiem 
aktywalnym 30°% od tejże płacy i umundu- 
rowaniei. 

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12. lipca 1872 1. 93 Dz. u.p. wnieść 
należy do dnia 12. lutego 1906 do Prezy- 
dyum sądu krajowego karnego w Krakowie. 

Kraków, dnia 3. stycznia, 1906. 


Do L. 51.921 (120 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

(elem obsadzenia posady nauczyciela 
budownictwa i rysunków budowniczych, 
nauki form architektonicznych, iniernictwa 
i technologii drzewa w 1X. klasie rangi 
w e. k, Szkole zawodowej przemysłu drze- 
wnego w Zakopanem, ogłasza się uiniejszem 
konkurs. Do tej posady przywiązane są po- 
bory w myśl ustawy z dnia 19. września 
1895 dz. p. p. Nr. 175. 

Pierwszeństwo mieć będą architekci 
z obydwoma egzaminami rządowymi, którzy 
okażą się odpowudnią praktyką w swolim 
zawodzie. 

Podanie należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do e. k. Rady szkoluej krajowej 
nujęóżniej do 20. stycznia I 06. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 19. grudnia 1905. 


L. 3 (121) 
Ogłoszenie konkursu. 
Gelem nadania stałej posady dozorcy 
gmachów e. k. Szkoły politechnicznej we 
Lwvwie. Rektorat tej Szkoły ogłasza niniej- 
szem konkurs z terminem wnoszenia podań 
do 15. (piętnastego) lutego 1906. 
Do tej posady przywiązane SĄ nastę- 


pujące pobory: 
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Ubiegający o tę posadę ma wykazać: 
1) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i pismie; 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
tych obowiązków świadectwem e. k. lekarza 
rządowego; 

3) nieprzekroczony wiek 40 lat me- 
tryką nrodzenia; 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym Świadectwem moral- 
ności wystawionein przez właściwą władzę, 
jężeli nie pozostaje w służbie publicznej : 

5) dotychczasowe zatrudnienia świa- 
dectwanii. 

Podania, zaopatrzone w powyższe do- 
kumcnty, należy wnieść w oznaczonyin ter- 
minie do e. k. Namiestnictwa bezpośrednio 
na ręce Rektoratu e. k. Szkoły politechni- 
cznej, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednietwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z 19. kwietnia 1872 
dzup. Nr. 60 pierwszeństwo do tej posady 
mają podoficerowie armii posiadający certy- 
fikat wojskowy, zas ze względu nu potrzeby 
szkoły kandydaci obeznaui z budownictwem. 

Lwów, dnia |. stycznia 1906. 

L. 3124 (103, 1—8) 
Konkurs 

Wydział powiatowy Grybowski na 
podstawie reskryptu Wydziału krajo- 
wego z l6. grudnia 1905 J}. 160.886 
rozpisuje konkurs celem obzadzenia 
posady lekarza okręgowego dla okręgu 
Snietnickiego z siedzibą w tarybowie, 
do której to posady przywigzaną jest 
płaca roczna i000 kor. i ryczałl na 
objazdy 700 kor. 

Okręg ten obejmuje 
mianowicie: 

Biała wyżnia, Bogusza, Cieniawa, 
Kąclowa, Kamionka wielka, Królowa 
polska i ruska, Mszalnica, Mystków, 
PLASZRY* R O  Ddalos, slów, 
Bieliczna, Binczarowa, Brunary wyżne 
1 niżne, Czarna, Czertyżne, Czy!na, 
Florynka, Izby, Jaszkowa, Karaianna, 
Piorunka, Polany, Stawisza i Wawrzka. 

K«ndydaci ubiegający się o posa- 
dę, winni wnieść swe podania dv Wy- 
działu powiatowego w Grybowie w ter- 
minie do dnis. 10. lutego 1906 i prze- 
dłożyć dowody, że posiadają następu- 
jące warunki 

1. Prawo obywatelsstwa austry- 
ackiego, 

2. Dyplom doktora medycyny 
uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

8. Nieskazilelny charakter, 

4. Znajomość języków krajowych, 

5 Praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się dwu- 
letnią służbą w szpitalu powszechaym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, 
albo egzaminem fizykackim 

Wydział Rady powiatowej 

Grybów, dnia 2 stycznia 1906. 

Bobrowski, prezes 


28 gmin 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 36 (2) (169) 
0głoszen La. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości. 
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k.i $ 37 ust. pras, że treść artykulu 
umieszczonego w Nr. L czasopisma „(ikos 
robotniczy* pd tytułem: „W Sprawie zabaw 
tanecznych“ zawiera znamiona zbrodni z ŚŚ 
58e i 66/2 ludzież występku z $ 305 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego kouti- 
skata tego czasopisma. 
Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, 
a zabrany nakład ina być zniszczony, 
Lwów, dnia 6. stycznia 1906. 


(80) 
Dag t t Landes- alg Prekgericht in 
Trieft hat mit dem (Grtenntnijje vom 28. 
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800 kor. Dezember 1905, Pr. IX. 795, bie Weiterverbrei- 


tung der Jr 350 br Zeitidrift; „Corriere 
della Sera“ ddo. Mailand, 21. Dezember 
1905 nad) $ 3805 St. Œ verboten. 


Das f. f. Landes- al8 Prekgericht i 
Prag hat mit dem Gait toz 29 Da 
gember 1905, Br. 1. 199 5, Die Wreiterverbreitung 
der Nr. 26 der Beitjchrijt; „Sbornik mlade- 
ze socialne demokraticke* vom 28, Dezember 
1905 wegen deg Mlrtifelg; Blahoslaveni, kteri 
protivenstvi trpi pro Spravedlnost“ nad) $ 
300 St. Œ. und Art, LV. des Gefepes vom 17. 
Dezember 1662, R. G. BL. Nr. 8 ex 1663, 
verboten 


Das f. t Qande- als Preggoriht in 
Prag bat mit dem Grfeuntnijje voo 
gember 18.5, Br L 1975, die Weiterperbreis 
tung der Nr. 52 der Zeujdrift, „Zar“ pom 
28. Dezember 1405 wegen der Stelle von „Re- 
publikanska vlada“ big „lidskou“ beg Meti- 
fels: „Z tabora klerikalniho“ und bdeg Mrtj- 


fel3 : „Slovaci” nah S$ b3, 64 und 308 
St ©. verboten. 
BL 3 (148) 


, Das f. f. Kreis- alś Lrekgeriht in 
oviguo bat mit dem Grfenntnijje vom 29. 
Dezember 1905, Br. V. 235, die Meiterverbrei= 
tung oer Nr. T der in Mailand erjdheinenden 
Bcitydjiijt: „Urido della Folla“ bom 23. De- 
amber 1905 nad) $ 65 a, b, c St. ©. verboten. 


|. DaB É f Kreiz- als PBrekgeridt in 
Piljen Bat mit dem Erfenntniffe vom 2. ün- 
ner laio, Pr. 88/5, bie Wreiterverbreitung Der 
nichtperiodijchen, in Biąfow erjchetnenden Drud- 
Wt: „Mrkvantieke Noviny“ Numero tri- 
nactka, Roenik 1905 wegen der Stele von 
„Kaueukova” bis „v Rusku“ beg Wujjage: 
„Ve znameni roku 106“, bann wegen der 
Notizen: „Smula a jen smula“, Nova pobo- 
znosi“, Arcibiskup Skrbensky“ und „Uirkevni 
zpravy“ uach $$ 308 uud 305 St ©. verboten. 


Dag f. f Landes- als Brebgeridt i 
Prag bat mit dem Erfenntnijje E H < 
żember 1905, Pr. 195,5, die Weiterverbreitung 
der Nr. 8 der geitjchrift: „Rude Kyvety“ vom 
l, ünner 906 wegen der „llujtration „Ste- 
drovecerni Idylla“ nad) $ 303 St. ©. verboten. 


Das f. l Landes- als Prekgeriht i 
Brinn bat mit dem Gafertntnije Da 20 Du 
cmber 1VU5, Pr. L 725, bie Wreiterverbreiz 
tung der Nr. 52 Der żeltjhcijt: „Pokrok“ 
vom 29 Dezember 195 ivegen der Stelle von 
„Co panum ohvezdiekovanym“ big „opovr- 
zeal, odkopnuti” Deg Artitels; „Militarism — 
klerikalism“ nach $ 65 a St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. ez. L. &5 (2) P. 1875 (10196 1—3) 
„Za chorą na umysle uznano Wiktoryę 
Broniszewską w Piwniczny. 
Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Durlaka w Piwniczny. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
« Stary Sącz, dnia 22. listopada 1905. 


L. cz. L. 5/5 (5) (10198 1—3) 
Katarzyna Hładij z Zalesia uznana 
z powodu zniedołężnienia umysłowego nie- 
własnowolną, kuratorem ustanowiony Anton 
Hiadij. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Mielnica, duia 4. października 1905. 


L. cz. P. 248/5 (4) (10223 1-3 
Za umysłowo niedołęźńego uznano Kie- 
ryla Dreszko w Roszniowie. 
Kuratorem jego Ustanowiono 
Grossberga w Roszniowie. 

UC. k. $ąd powiatowy. Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 20. grudnia 1905. 


Juliana 


Lecz. P. 35385 (H) (10279 1—3) 
Marya Follmer z Chlebowie wielkich 
uznana została margotrawczynią. kuratorem 
ustauowiono Fedia Kuziów z Chlebowic 
wielkich. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 14. grudnia 1905. 


L. cz. L. 214 (10287 1—3) 
Annę Kosiuk córkę Semena z Zielo- 
nej uznano umysłowo chorą, kuratorem usta- 
nowiono Jurka Kiernagu Nykoły z Zielonej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 21. maja 1905. 


u ooN 


Spadki. 


L. cz. A. IV. 715 (15) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym 
C. k. sąd powiatowy we Lwowie za- 
wiadamia. że dnia 9. lutego 1905 w Kulpar- 
kowie (Zakład obłąkanych) zmarła Pacyan- 
1a Buturyn nie pozostawiając rozporządze- 
aia ostatniej woli. a dziedzicem majątku 
spadkowego jest Mikołaj Buturyn. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi- 
kołaja Buturyna nie jest znanem, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągii jednego ro- 
ku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie 
co do do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie- 
obecnego ustanowionym kuratorem Piotrem 
Buturynem w Rogóżnie pow. Jaworów. 
C. k. Sąd powiatowy S I., Oddział IV. 
; Lwów, dnia 26. października 1905. 


(32 2—3) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. L. 3015/5 (4) 199 3—3) 

W sprawie wykreślenia nieusprawie- 
dliwionej prenotacyi prawa zastawu dla 
sumy 1600 złr. mon. konw. w skutek na- 
kazu tabularnego Janowskiego e. k. Urzędu 
nowiatowego jako sądu z dnia 6. kwietnia 

860 I. 1724 ex 859 na podstawie zapisu 

kompromisarskiego z daty Lwów 23. kwie- 
tnia 1857 i orzeczenia kompromisarskiego 
z 28. kwietnia 1657 w stanie biernym: 

a) prawa Ozyasza Leiby Hermann do 
dziesięcioletniej dzierżawy realności lk. 
100,114 w Rokitnie położonych, a wykazem 
bip. 34 gminy Borki Dominikańskie objętej ; 

b) sumy 4000 złr. mon. konw. z przyn. 
w wyk. hip. 34 Borki dominikańskie dia so- 
lidarnej dłużniezki Siisli Ostermann w poz. 
1 intabulowanej na rzecz niewiadomego 
z imienia i nazwiska właściciela prenotowa- 
nej ustanawia się dla tegoż niewiadomego 
z imienia, nazwiska, życia i pobytu właści- 
ciela kuratorera ad actum dra Aleksandra 
Schier, adwokata krajowego we Lwowie. 

W sprawie tej wyznaczoną została au- 
dyencya sądowa na dzień 26. stycznia 1906 
o godzinie 9 rano w oddziale ksiąg grun- 
towych tutejszego e. k. sądu, przy której 
niewiadomy z imienia, nazwiska, życia i po- 
bytu właściciel sumy wykreślić się mającej, 
względnie tegoż kurator udowodnić winien, 
iż termin do usprawiedliwienia prenotacyi 


nie upłynął, lub że skargę justyfikacyjną 


we własciwym czasie wniesiono, w prze- 


" ciwnym bowiem razie udzieloneim zostanie 


zezwolenie 
sumy. 
C. k. Sąd powiatowy. S. II. Oddział VI. 
Lwów, dnia 19. grudnia 1905. 


na wykreślenie  prenotowanej 


L. 2491/05 
Ogłoszenie 

Wydział powiatowy potrzebuje do 
przeprowadzenia pomiarów gruntów 
własność gmin tutejszego powiatu sta- 
nowiących autoryzowanego mierni- 
czego, za umówić się mającem wyna 
grodzeniem 

Pp. mierniczowie zechcą się przeto 
w tym względzie porozumieć ustnie 
lub pisemnie z Wydziałem pow. do 
dnia 15. lutego 1906. 

Z Wydziału powiatowego. 

Kałusz, dnia 14. grudnia 1905. 


(81 3—3) 


L. cz. C. 1. 896,5 (2) (134 2—3) 

Przeciw Ewaldowi Brock, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez prot. firmę L. Bernstein i syn pozew 
v 250 kor. 76 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
stycznia 1906 godz. 9, Nr. biura 42. 

Celem  strzeżenia praw nieznanego 
z miejsca pobytu pozwanego, ustanawia się 
pana dra Leona Peipera, adwokata w Prze- 
myślu kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ewalda 
Brocka w rzeczonej sprawie na jego Koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
Bie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 25. grudnia 1905. 


L. 1228. 
Obwieszezenie. 
Przeciętna cena targowa mięsa wieprzo- 
wego w miesiącu grudniu 1905 mająca słu- 
żyć według ust. z 7. września 1905 Dzpp. 
Nr. 168, za podstawę do wymiaru odszkodo- 
wania ze Skarbu panstwa za świnie rzeźne 


(123) 


! (Schlachtschweine) wybite na podstawie wy- 
mienionego rozp. w miesiącu styczniu 1906 
wynosi | kor. 26 hal. 7a kilogram. 

(o się podaje do publicznej wiado- 
mości. 
C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 5. stycznia 1906. 


L. cz. C. il. 5085 (2) (142) 

Przeciw Ilkowi Pawełków, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony zostal 
do c.k. sądu powiatowego w Zborowie przez 
Bank zaliczkowy w Zborowie pozew o 320 
kor. zpu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie audyencyę na dzień 23. stycznia 1906 
o godz. 1! rano, biurze Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw llka Pawełków, 
ustanawia się pana dra Eugeniusza Wacyka, 
adwokata w Zborowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie 
Ilka Pawełków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 84- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zborów, dnia 28. grudnia 1905. 


L. cz. Cw. 18725 (1) (130) 

Przeciw Abe Bassowi, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k, sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Kasę zaliczkową i oszczędności w Łańcucie 
pozew o 500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Abe Bassa, usta- 
nawia się p. dr. Scłtysika, adwokata w Rze- 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Abe 
Bassa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 22. grudnia 1905. 


L. cz. Ćw. III. 3508,5 (1) (41) 

Przeciw Schulimowi Hochnerowi, przed- 
tem w Mostach wielkich zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lwowie przez Chaima Lewina, 
kupca w Brodach pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej w kwocie 1200 
koron. 

Na podstawie pozwu został wydany 
dnia 20. grudnia 1905 liczba czyn. Ćw. III. 
35085 (1) nakaz zapłaty tej sumy. 

Celem strzeżenia praw Schulima Hoch- 
nera, ustanawia się p. adw. dr. Leona Jeke- 
lesa we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
lwów. dnia 20. grudnia 1905, 


L. ez. ©. II. 11/6 (1) (178) 
Przeciw Julii Franzel, Janowi Doro- 
żyńskiemu i Piotrowi Wysockiemu, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Rachelę Rosenblum pozew o uznanie 
własności realnosci whl. 566 kg. Brody. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień l6. stycznia 19: 6 godzinę 
9 rano w tut. sądzie, biurze 2. 

Celem strzeżenia praw pozwanych, 
ustanawia się pana dra (irossa, adwokata 
w Brodach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 2. stycznia 1906. 


L. cz. E. 5215 (8) (108) 

W sprawie toczącej się przed e. k. są- 
dem powiatowym w Frysztaku przeciw Wła- 
dysławowi Jedziniakowi o 29% kor. ma być 
doręczona temuż Władysławowi Jedziniakowi 
uchwała z dnia 15. grudnia 1905 l. ez. E. 
5215 (2), którą dozwolono przymusowej 
sprzedaży połowy realności lwh, 47 ks, gr. 
gminy Gogolów zobowiązanego Władysława 
Jedziniaka własnej. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Władysław 
Jedziniak przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Stanisława Dunaja w (iorgowie cz. I. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
nieobecnego w rzeczonej sprawie Ra jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Frysztak, dnia 29. grudnia 1905, 
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L. cz. Cw. 1557/5 (2) (162) 

Przeciw Kalmenowi Auerhun, kupcowi 
¿z Pomorzam którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob- 

wodowego w Złoczowie przez Saula Rollera 
| pozew o 400 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 13. grudnia 1905 l. ez. 
Cw. 15575 (1). 

Celem strzeżenia praw Kalmena Auer- 
huna, ustanawia się p. dr. B. Altera, adw. 
w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kal- 
mena Auerhuna w rzeczonej sprawie ma 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zajnianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IT. 
Złoczów, dnia 28. grudnia 1905. 


r 


L. cz. hip. 1394,5 (112) 

Przeciw Józefowi Kalembie w Chicago 
w sprawie toczącej się przed e. k. sądem po- 
wiatowym w Pilanie ma być doręczoną 
uchwała z dnia 14. września 1905 hip. 
914/5, którą zarządzono intabulacyę prawa 
własności 2/4 części posiadłości objętej whl. 
276 ks. gr. Jastrząbka stara na rzecz Fran- 
ciszka Kalemby i Franciszki Kalembowej 
w: równych częściach. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Ka- 
lemba przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzezenia jego praw kuratora w osobie 
pana Marcina Madorę z Jastrząbki starej. 

Tenże kurator zastępywać go będzie w rze- 
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 2. stycznia 1906. 


Doniesienia prywatne. 


K. k. priv. allgemeine Österreichische Boden-Credit-Anstalt. 


Bei der am 30. December 1905 statigehabten sechsundvierzigsten Ziehu 
der 4'/(igen S0Ojahrigen Pfanbriefe der k. k. priv. allgemeinen 6sterreichi" 
schen Boden-Credit-Anstalt wurden nachfolgende Nummern gezogen : 


á fl. 100 = K 200/4 fl. 500= K 1000 | a ft. 1000 = K 2000 | 


6081 461 
6377 465 
8495 1977 
10260 3508 
14344 7930 
14473 11494 
14693 
16532 
16643 
17886 
21805 
24921 


afi. 10.000 = K 20.000 


247 
367 
386 
528 


7895 

7398 

7399 

7400 
10252 
10261 
10263 
10264 
15879 
16352 
17163 
17852 
18965 
20800 
34311 
37902 
44222 
47030 
52167 
53502 
56019 
57488 
72348 
77218 
77818 


7894 | 


Die Ruckzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. April 1906 an bei der 


Hauptcassa in Wien. 


Die Verzinsung dieser Pfandbrife hört mit 1. April 1906 auf. Die Cou- 
pons der gezogenen Pfandbriefe werden zufolge Art. 144 der Statuten 


zwar fortan augezahit, jedoch wird der Betrag 


erselben bei der Einlósung 


der Pfandbriefe vom Capital in Abzug gebracht. 
Nachverzeichnete, bei den früheren Verlosungen gezogene 4'/,-ige 50jihrige Pfand- 
briefe sind bis heute zur Einlösung nicht prisentirt worden, und zwar. 


á fi. 100 = K 200: 


9 34 41 kr 48 49 52 79 94 184 294 

328 341 343 354 711 814 1033 1384 1398 1507 ra R 1688 

1664 1672 1678 1725 174% 1745 1746 1748 1759 1778 1799 1805 1806 
1807 1812 1829 1830 1831 1856 1865 1898 1916 1922 1955 1992 1993 
2035 2042 2049 2073 2076 2218 2224 2229 2230 2281 2812 2339 2441 
2501 2505 2510 2514 2517 2532 2589 2543 2546 2557 2565 2572 2574 
2576 2581 23588 2591 2592 2598 2616 2621 2656 2702 2711 2715 2729 
2735 2747 2749 275% 2754 2762 2766 2972 2973 3137 3226 3450 3457 
3400 3511 3516 3517 3520 3521 3540 8545 3558 3559 3561 3576 3580 
3599 3601 3625 3660 3661 3724 3759 3764 3766 8767 3794 3795 3796 
3801 3525 3852 3859 3875 3901 3908 3942 3960 3988 4006 4010 4018 
4022 4052 4053 4055 4058 4067 4073 4105 4118 4114 4122 4141 4146 
4148 4158 4181 4197 4237 4244 4258 4295 4298 4801 4803 4305 4307 
4310 4815 4816 4367 4350 4406 4410 4422 4424 6427 4430 44338 4459 
446] 4462 4495 4513 4514 4622 4749 4766 4776 4785 4793 4797 4835 
4336 4838 6116 6369 6901 8513 11856 12254 15056 15363 15772 21746 28354 
28930 25478 26441 26992 31455 33623 
a fi. 500 = K 1000: 

21 42 55 64 66 88 80 112 114 122 128 140 142 
145 176 185 212 214 222 223 227 283 295 320 482 484 
500 517 528 581 565 577 620 647 687 711 713 744 762 
779 752 819 821 825 826 827 831 847 853 856 887 903 
925 938 947 994 1049 1106 1I1Ł 1142 1!46 1153 1159 1155 9406 

a fi. 1000 = K 2000: 

32 33 34 41 45 53 156 162 165 170 MI 483 1309 
1312 1317 1396 1398 1399 1400 1439 1440 1442 1443 1444 1445 1446 
1447 1448 1450 1451 1457 145% 1460 1461 1464 1465 1466 1467 148% 
1489 1490 1496 1504 1513 1518 1546 1562 1600 1685 !691 1698 1701 
1793 1798 1799 2022 2052 2053 2165 2169 2249 2842 2343 2345 2346 
2440 2911 2983 2985 2991 5477 3914 3915 3916 4155 4156 4160 4321 
4384 4393 4398 4899 4400 4467 4552 4573 4574 4651 4697 5094 5097 
5098 5100 5126 512% 5126 5129 5130 5326 5327 5560 5694 56s5 5700 
5967 6212 6321 6823 6341 6399 6401 6449 6460 6475 6476 6478 6604 
6605 6701 6738 6789 6744 6786 68u3 6805 6886 6887 6888 6901 6902 
69038 6907 6908 7014 7015 7016 7154 7163 7169 7170 7212 7436 7437 
7658 8016 802u 8207 6219 8223 8252 68258 8234 8805 8332 6338 8337 
8573 9277 9380 9566 9659 9660 9661 9662 9663 9772 9773 9774 9775 
9806 9824 9986 9990 10022 10127 10128 10847 10848 10849 10850 10879 10896 
10952 11024 11026 11028 11068 13217 18816 20548 21173 23943 34737 37960 46933 
50141 51941 58430 65361 67201 68938 69878 70963 71912 


a fi. 10.000 == 


K 230.000 : 


589 
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HT. Precz z tandetą;Kiinemerowców 
Najlepsze siatki żarowe do gazu i nafty sprzedaje najtaniej firma 


|. -> D . 
Auauaugast Low i Ska we LWOWIE, ul. Kołataja 6, 
i Framciszek Papierkowski w Stanisiawowie. 
Wszelkie artykuły do światła gazowego i naftowego jak palniki, zapalacze. cylindry, umbry, klosze i t. d. na składzie. — Odbiorcy większej ilości 


Precz z towarem hakatystów! 


i odsprzedawcy znaczay rabat. 


r == | ŁYŻWY f-szej jakości 


| 
Fr. CMELADER 


Drobne ogłosxermóu | 
hande! wyrobów żeaznych, ntal.. Łwów, Rynek 45. 


Fa” = sz - = 
Sa myszy polne. 
Trucizvry na mysty peines 
GGałs: (aorforone. 
Owies strychzino<y, 
P-zenteza strychu: miew:s. 
ffzsksł (rujacz tylko myszy, nie sko- 
dliwy dl» innych zwierząt 
wyrabia 


Lwowska fabryka chem, „TLEN, 


Przy zamowieniu należy dołączyć pozwo- 
lenie władzy soliiycznej. 


od wyrazu petitem 3 hałerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


0y>"""" miód des-rowy kuracyjay po 6 
ker., „rarytas imiodoborów" pa 6k'r 60 Fal. | 
za 5 klgr. franco Miód w plastrach 1 k'gr. 2 ior Í 
Własna pasieka. Z» blaszanki zwrasam po 60 hal. 
Broszurki o miodzie darmo. KORZENIEWICZ, em. 
naucz., Iwanczany. 


Willa z ogrodem 


urządzona z komfortem na sprzedaż 
lub do wynajęcia. Szymonowiczów 7. 


Bin Student a jak 
AN dla Właścicieli realności! 
des Kijewer Politechnikums (Klassist) | | fa Patentowans 
a Sprache und Dathometik suhe) Mi NASADY NA KOMINY 
Lektionen. Sde, zupełuie usuwające dymienie 
Zu sprechen zwischen 2 u. 4 Uhr Nach- SSA i WENTYLATORY. 


mittag Każmierzowskagasse 17, Landau. | 4- 


E E E m 7 Ez A Zastępca dla Galicyi 
Poszukuje się kupna starych mebli ? 


Pomaga ię kupna march mooi) JA MARYAN BENDI, 


Zgłoszenia poč „Meble“ Biuro ogło- 5 ntystyczy zakad blacharski 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 4 
O i i a ul. Sykstuska 14 we Lwowie. 

ZAWIERAJĄCY MIĘSO - - 


So IŚ atose I BIAŁKO, NA APETYT - 


DZIAŁA POBUDZAJĄCO, NA NERWY I NA ORGANIZM WZMACNIAJĄGO. © 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 


ŚRODEK ZNAKOMITY - - 
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Galic. akcyjny Bank Kipeteczoy. 


(Wykaz w myśl § 75 statutów.) 
Z dniem 31. grudnia 1905 wynosił stan: 
409 listów hipotecznych . koron 70,843.600 


43/4, listów hipotecznych . : | ; vE 63,819.200 

5%% listów hipotecznych premiowanych è > 3,052 800 

Łącznie koron 137,772.400 

Asygnacyj kasowych ; . koron 2,250200 
Lwów, dnia 1. stycznia 1906. ) 
Dyrekeya. > 


(Przedruk uie będzie złacouy ) 
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Gbwieszczesie 


Niniejszem zaprasza się Szanownych PT. członków Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Brzostku (stow. zar. z nieogr. por.) na 
XIL. alne Zgromadzenie. 
które odbędzie się dnia 23. styczuia 1906 o godz. 10 

przed południem w biurze Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1905, 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z czynności i rachunków Dyrekcyi 
za czas od 1 stycznia do 31. grudnia i905, oraz wniosek tejże na udziele 
nie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za rok 1905 

4. Odczytanie sprawozdania Zwiazku z odbytej lustracyi w dniach 15.i 16. 
grudnia 1905. 

. Wniosek Rady nadzorczej co da rozdziału zysku, 
. Wybór 3 członków Dyrekcyi i `“ zastępców, 
. Wybór 9 członków Rady nadzorczej. 
. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1206, 
. Wnioski członków. 
Radu ni:.dzorcza 


Towarzystwa zaliczkowego, 8iew*TŁ. zarejestr. z ni: ogr. poręką 
W Brzostku, dnia 3. styeznia 1906. 
Licht, sekretarz ks. Szymkiewicz, prezes. 


UWAGA: Prawo uczestnictwa na Wainem Zgromadzeniu mają tylko ci członkowie, 
którzy wpłacili na udział przynajmniej 60 koron ($ 35 statutu). 


© GO N DOO 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządeia J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


> miewa = z 


SANTAL MIDY 


P: MIDY, aptekarza w Paryżu 
UPOWAŻNIONE W ROSSYI 
Essencya Santaiu zawarta w Kapsułkach zale- 
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 


sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
JH szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- 
jemnej woni i zapobiega duszności. 
Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
wymagać stępla jak 20 są obok w kolorze 
czarnym znajdującego się na każdej kapsulce. 
Skład w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptckach pp. Mikolaseche, Wewiórskiego. Ruckera i Sklepińskiego. W Krakowi 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka, 


Obwieszczenie. 


I. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


człorków Towarzystwa eskontowago w Radymnie, odbędzie 
się dnia 25 stycznia 1906 o godz. 4 po południu. 
Porządek dzienny: 


1. Przyjęsie rachunków i koszta założeuia. 
2. Weioski członków. 


Radymno, dnia 1. stycznia 1906. 
Dyrekcya. 


L. 42 06 
Konkurs. 

Powiatowa Kasa dla chorych w Drohobyczu rozpisuje 
konkurs nə posadę drugiego lekarza z terminem wnosze- 
nia podań do i. lutego 1906. 

Warunki: płaca roczna kor. 1440. Posadę nadaje się 
na razie prowizorycznie, za jednomiesięcznem wypowie- 
| dzeniem. 

kompetenci maja dołączyć dyplom doktora wszech 
pauk lekarskich i podać curriculum vitae należycie udoku- 
mentowane. 

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd, 


K M. Wieleżyński, w. r. 
| WBEWIESZCEENIE, 


Rada nadzorcza Stowarzyszenia oszczędności i kredytu dla przemysłu, zarobku i go- 
spodurstwa wiejskiego, zarejestrowane stowarzyszenie z ograniczoną poręką w Rożnowie 
zwołuje niniejszem 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


celera zmiany $$ 1, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, LI, '2, 13, 14, 15, 17, 18, 20, 21, 22, 28, 24, 
25, 26, 2%, 30, 31, 32, =3, 34, 35, 36. 37, 38, 39, 40, 41, 42, 48, 44, 48 i 51 statutów 
stowarzyszenia i załatwienia możiiwych wniosków członków, które odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 14. stycznia 1906 o godz. 10 przed południem w lokalu stowarzyszenia Ni 
1112 w Rożnowie, o czem członkćw tegoż stowarzyszenia zawiadamia i tychże na takow 
zaprasza z tem. że w razie braku wymaganej w $ 41 statutów ilości członków przy 
temże. Zgromadzeniu, odbędzie się w tymże samym dniu tj. w niedzielę dnia 14. stycznia 
-1906 o godz. 2 po poludniu, w tym samym lokalu drugie Nadzwyczajne Walne Zgroma 
dzenie z tym samym porządkiem dziennym, które uprawnione będzie do powzięcia uchwa 
bez względu na ilość obecnych członków. 


| Rada nadzorcza Stowarzyszenia oszczędności i kredytu dla handlu i przemysłu, za- 
l 


i robku i gospodarstwa w Rożnowie. 
Joel Hersch Schnitzer, prezes. 


Der Aufsichtsrath des „Spar- und Oreditvereines* fir Industrie, Gewerbe und Land- 
wirtschaft, registrirte Genossenschaft mit beschränkter Haftung in Rożnów beruft hiemit eine 


| 
| KUNDMACHUNG. 


kussgrordentliche Generalversammlung 


| zweekes Änderung der $$ 1, 4, 5. 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 17, 18, 20, 21, 22 
| 23, 24, 25, 26, 28, 30, 31, 32, 33, 34, 85, 36, 37, 38, 39, 40, 41, 42, 43, 44, 48 u. 5i 
der Vereinsstatuten, sowie zwecks Erledigung der möglichen Anträge der Mitglieder auf 
Sonntag den 14. Jänner 1906 um 10 Ubr Vormittag im Vereinslocale Nr. 1112 in Ro 
żnów ein, wovon die Mitglieder dieses Vereines verständigt und zur Teilnahme an der- 
selben mit dem eingeladen werden. dass im Falle Nichterscheinens der im $ 41 des 
! Statutes erwähnten erforderlichen Miteliederanzab| an demselben Tage d.i. Sonntag am 
i14. Jänner 1906 um 2 Uhr Nachmittag in demselben Locale eine zweite ausserordentli- 
che Generalversammlung mit derselben Tagesordnung stattfinden wird, welche ohne 
Rücksicht auf die erschienene Mityliederanzahl besehlussfāhig sein wird. 


Der Aufsichtsrat des Spar u. Creditvereines für Industrie, Gewerbe u. Landwirt- 
schaft in Rożnów. 


Joel Hersch Schnitzer, Präsident. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich, 


z——m: | m a — 
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